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SOBOTA, DNIA 16 MAJA 1931 ROKU 


legja- Garbarnia 1:0. Ł.K.S.-Pogoń 3:1. (Czarni-Warta 3:0. Warszawianka-Ruch 2:0 
Mecz tennisowy Polska -Norwe jia w Oslo odłożony z powodu deszczu 


WARSZAWIANKA — RUCH 2:0 


Jeden 


z ataków Ślązaków odparty przez Domańskiego. Zorzycki (R.) Ska- 


cze do piłki a rafia na Szenajcha (W.). 


Janusz * Kusociński. 
biegacz polski odniósł 
triumf międzynarodowy. 

Na zawodach Morawskiej Sla 
vii w Brnie (Czechosłowacja) w 
ub. czwartek pierwszy przerwał 
taśmę w biegu 5 klm. 

uzyskując czas 15:05 min. 

i bijąc na głowę wszystkich 
przeciwników z Koscakiem na 
czele. 


Świetny 
nowy 


Wynik ten, który byłby zna- 
komity już w pełni sezonu i u 


szczytu formy — w chwili obec) 


nej, gdy mistrz nasz wprost z 
trasy biegów  naprzełai 
szedł na bieżnię, jest radosną za 
powiedzią, że Kusociński sięgnie 
w roku bieżącym po jeszcze 
wspanialsze laury, niż- wszyst- 
kie dotychczas zdobyte. 

Czas 15:05 jest 

rekordem roku bieżącego. 


"Nikt nigdzie w r.b. nie przebiegł! 


dotychczas 5 klm. w tym świet- 
nym czasie, ani też w iemu po- 
dobnym. 
Już sama zapowiedź startu 
Kusocińskiego w Brnie 
zelektryzowała całe Czechy 


:| sportowe i stała się sensacją sto 
|licy Moraw. Wszystkie pisma 
T przyniosły jego charakterysty- 
| | ki, portrety, wyniki i t. d. 


Na starcie zawodów Moraw- 


; skiej Slavii stanął szereg mi- 


strzów Czechosłowacji, jednak 


|że udział Kusocińskiego zaćmił 


|| wszystkie sławy. 


WALKA WRECZ 
miała na czwartkowym meczu w sto- 


licy duże zastosowanie. 


zuje nasze zdjecie- 


SZTAFETA PAŃ 4x75 MTR. 
Przyuiosta zwycięstwo AZS. mimo doskonałego biegu  Schabińskiej, 
„widzimy: z- prawej «stronyy : 


jak to wska- 


Na trybunach zasiadło prze- 


f szło 3,000 osób. Śród nich sta- 


wiła się jak jeden mąż. kolonia 
polska, która powitała naszego 


mistrza burzą oklasków. 


Kusociński stanął do biegu 
zmęczony, po  nieprzespanej 
nocy, 
czując się z powodu bólu zęba 

nie nailepiej. 


„która, 


prze-- 


| 
| 
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| JANUSZ KUSOCINSKI 
|uzyskał w Brnie doskonały czas na 5 kim. — 15 m. 05 sek.. biiąc bez trudu 
i Koscaka o 200 mtr. 


Przy losowaniu miejsc Kuso- 
ciński dostaje szósty tor. Obok 
— elita biegaczy czeskich: Kos- 
cak (Mor. SI), Slezacek (Żideni- 
ce), Bednar i Moc (Praga) i in- 
ni, śród których wymienić na- 
leży Misterę i Urbaneca. Na 
starcie zabrakło tylko Nemęc- 
ky'ego. 

Na strzał Kusociński 

obejmuje prowadzenie, 
którego nie oddaje do końca. 

Bieg zaczyna się tempem 
ostrem. A: 

Pierwsze okrążenie mija w 
czasie 1,06. Obok Kusocińskie- 
go biegnie Koscak i Slezacek. 
Reszta nie wytrzymuje tempa. 

Pierwszy kilometr mija Kuso 
ciński w czasie 

3,05. 


ww Z WRN nm a 


Obok niego trzymają się nadal 
K-scak i Slezacek. reszta pozJ- 
staje już o 30 metrów w tyle. 
Kusociński idzie regularnie w 
czasach: 1,12 — 1,14 każde okrą 
żenie. Dwa kilometry mija w 
czasie 5.52. 

W szóstem okrążeniu na 2,400 
mtr. Slezacek pozostaje w tyle 
i wyraźnie -zaczyna słabnąć. 
Trzy kilometry 8:59,5, 4 klm. 
12,03 min. 

Kusociński nadal 
doskonałym ` stylu. 
idealnie równy. 

Po czwartym kilometrze rów 
nież i 

 Koscak zaczyna puchnąć 
i zostaje w tyle. Kusociński 
zwiększa tempo. W tej samej 


biegnie w 
Krok ma 


“rundzie mija o jedno okrążenie 


Motocyklem dookoła Poi:ski 


Polski Związek Motocyklowy orga- 
 nizuje między 17 i 24 b. m. pierwszy 
|Raid Dookoła Polski w charakterze 
imprezy międzynarodowej. Odbędzie 
się on na następującej trasie: Warsza- 
| wa — Grudziądz — Gdynia — Poznań 
|— Katowice — Zakopane — Łódź — 
| Warszawa. W Zakopanem przewidzia- 


iny jest dzień wypoczynkowy (22 bm.). 


Raid rozpoczęty zostanie wyścigiem 
płaskim na szosie wilanowskiej na 
przestrzeni jednego kilometra z roz- 
biegu. Ponadto podczas dnia wypo- 


czynkowego w Zakopanem rozegraną 


WIELOKROTNY MISTRZ ŚWIATA 


HENRI COCHET 


gra 5. 6i 7 -go czerwca r.- b. 


w Legii SRA 


przedsprzedaż | biletów w ' administracji. ZS Tenis .Pol-.. 
_ski, Rysia 1 m.-5, tel. 275-10 oraz w sekretar.acie Sekcji 
Tennisowej Lesji — Myś iwiecka 4, tel. WoD 


zostanie nieobowiązująca górska pró- 
ba szybkości na przestrzeni 2 klm. 


"Dotychczas zgłosiły się do udziału 


w Raidzie zespoły Polskiego Klubu 
Motocyiklowego 'na polskich -motocy- 
klach CWS.. oraz klubu Legja na mo- 
tocyklach Harley Davidson i B. S. A. 
Indywidualnie zgłosił swój udział zna- 
Ariełu , Marjan Ripper na Pradze i 
wielu. innych. i 


Wyjazd zawodników z Warszawy: 


nastąpi w niedzielę 17 b m. o godz. 14! 
rano z przed „Łobzowianki* w Ale-/ 
jach Ujazdowskich. 


Bednara, a w chwilę później i 
|resztę zawodników. z  wyjąt- 
|kiem Koscaka i Slezaka. 

W 12-em okrążeniu 
Koscak zostaje o 100 m. w tyle. 
[Do mety dobiega Kusociński w 
jdoskonałym czasie 15:05. Za 
|nim Koscak o 200 mtr. wtyle w 
|czasie 15:28. Trzeci przybywa 
Slezacek 15:36,5, za nim Moc i 
Bednar. Do mety przychodzą 
wszyscy startujący. 

Aplauz olbrzymi. 
milknące. Kusociński zdobył so- 
bie całę: widownię. Polacy do- 
pingowali go w czasie biegu o- 
krzykami. 

Zwycięzca zapytany po biegu 
przez korespondenta „Przeglą- 
du Sportowego“ o wrażenia od- 
powiedział: 

— Jestem zadowolony. Czas 
uzyskałem dobry, choć nie czu- 
łem się dobrze. 

Koscak oświadczył: 

— Kusociński jest lepszy. To 
wspaniały biegacz. Mimo prze- 
granej, jestem z siebie rad. 

Inne wyniki uzyskane: kula— 
Champacher (Br.) 15.54 Vanou- 
cek (Pr.) 14,09; 1,500 mtr.: Krat 


ki (P.) 4:11.5, Obst (B.). Tyczka: $ 
Korejs (B.) 3,72; 110 m. płotki: 
Bauer (P.) 16,6. Dysk: Jehlicka 
(P.) 42,25; 400 mtr.: Fischer (P.) 


51,8; skok wdal: Pylh (B:) 6,37; 
4x400: Brno 3,32; 4x100 Praga 
44.4, 


| 


SCHABINSKA - — | NAJLEPSZA ZAWODNICZKA LEGII 


odnesi zwycięstwo w biegu 60 mtr. na meczu 
Na lewo od Seliebińsk: ej Woyiarowskąz 


z 


Brawa nie. 


INTERWENCJA DOMAŃSKIEGO, 
który wybija pięściami trudną piłkę. Na prawo Peterek i Wróblewski as 
trzytnują się w spędzie, 


zd odbył się w dk": za- 
wodów klubów:  Wysokoskol- 
sky Sport (Praga) — Morawska 
Slavia (Brno). Wynik 60,5: 54,5 
na korzyść Pragi. 7 

Praga czyni usilne starania, 
by pozyskać zgodę Kusocińskie 
go na start w niedzielę. Nasz 
mistrz jednak chcę 'w sobotę 


A 
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A 
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Ss pithine 


Sama 


wsiąść w samolot i stanąć o 3 


ppoł. w Warszawie. 


KOTKOWSKI 
debiutując w Warszawiance na meczu 
z Ruchem walczy zaciekle o piłkę 
z Kuszem 


ZZOZ TOTO 
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~ Więcej z gry mają gospodarze, lecz nie wykorzystują przewagi 


KRAKÓW, 14.5. — Tel. wł. — Le- 


| ja: Skwarczyński: Żukowski, Marty- 
l na; Jesionka, Szaler, Cebulak, Nowa- 


kowski; Rajdek, Przeździecki, Nawrot, 


Ciszewski, Wypijewski. 


Wilczkiewicz, Augustyn; 


Pazurek, Smoczek, 


Nagraba, 
'Riesner, 
= Bator. 
` Zawody obecne w niozem nie przyjpo 
minały już nietylko głośnego w 


wet niedawno rozegranego spotkania 
Legji z Cracovią, Gracze Legii wyglą 
dają, iakgdyby już dotychczasowemi 
mistrzostwami byli zmęczeni. Technicz 
nie i taktycznie stoją coprawda na wy 
sokości, ale już szybkść (z wyjątkiem 
skrzydłowych), gra kombinacyjna, a 
szczególnie celowość strzałów j ich 
precyzyiność, pozostawia nieco do ży 
czenia. 

Garbarnia miała więcej z gry. Cóż, 
kiedy przewagi swojej nie umiała wy- 
zyskać! Akciom jej brakło wykończe- 
ma. a ponieważ zawiedli obaj łącznicy, 
którzy nie wykorzystali mnóstwa sy- 
tuacyj musiała zejść z boiska poko- 
nana. i i 
_ Przebieg gry do pauzy był ciekawy, 
po przerwie jednak tempo osłabło. 
Pod koniec, na usiłowania gospodarzy, 
hy uzyskać choćby jeden punkt, war- 
; szawianie odpowiadają grą na czas, 

przez co stała się ona mdła i nudna. 

Zaczyna się od barwnych i szybko 

" zmieniających się ataków, prowadzo- 
nych w morderczem tepie. Obie stro- 

= ny z początku usiłują zdobyć prowa- 

- dzenie. 


Ten system jednak został po kwa- 
dransie zarzucony, tyły bowiem nie do 
puszczają napastników pod bramkę. 
= Pilka przenosi się na połowę gospo- 
darzy. W 14-i minucie 
Nawrot szybkim strzałem 
umieszcza ją w siatce Garbarni. Ta 
jedyna bramka padła tak niespodzia- 
e, że nawet Legja była nią zdumio- 
"ANIEG 
(iarbarnia forsuje teraz skrzydła, a 
= Siuoczek wyrabia swoim  łącznikom 
= dość dogodne sytuacje, lecz Pozurek i 
Maurer nie zdobywają się na skutecz- 
ne strzały. Bator i Risner przebijają 
się i centrują. a gdy widzą, że ich po- 
dunia są bezskuteczne, strzelają sami, 
piiki jednak przechodzą albo obok słup 
ka, albo też stają się łupem 
doskonałego Martyny, 

który do tego ma wiele szczęścia. 

Po dalekich jego wykopach Legja do 
chodzi do głosu i Przeździecki skiero- 
wuje otrzymaną piłkę głową obok 
bramki. Nawrot w sytuacji bramko- 
wcj strzela Gregorczykowi w ręce. Za 
chwilę Bil w ryzykowny sposób ratu- 
je. a dalekie strzały Nawrota i Prze- 
gdzieckiego chwyta bez wysiłku bram- 
karz. Wykopy Bila i Joksza przeno- 

"rę na drugą stronę, gdzie z za- 

" ania pod bramką Legii nie mogą 

rapastnicy wykorzystać. Śliczny strzał 

 Smoczka łapie na nogę Martyna, aby 
piłkę skierować na środek. 

AŻ do końca pierwszej połowy prze- 

~ waga Garbarni. Mimo dwóch kornerów 
dla gospodarzy, wyrównanie nie przy- 
chodzi, Gra toczy się na połowie go- 
ści. Publiczność animuje napastników. 
= nic nie pomaga, wynik się utrzymuje. 
te Po przerwie serja outów rozpoczy- 
na okres gry na czas ze strony Legji. 
której gracze lekko spuchli. Ospałe i 
wcale nieplanowe akcje powodują 
docinki ze strony widowni, 


co podnieca (iarbarzy. Przebój Smocz 


ka ratuje Martyna, wykopuiąc piłkę 
= na kornera. Wspaniały strzał Ciszew- 
= skiego chwyta bardzo ładnie (iregor- 
J 


czyk. Bator przejeżdża Martynę, uzy- 
= şkując rzęsiste oklaski, piłka jednak 
wędruje na out. Garbarnia gra widocz 
nie z pechem. Nawet przestawienia w 
_ drużynie. gdy Pazurek zmienił się z 
_"  Maurerem, a ten ostatni przeszedł do 
obrony w miejsce Joksza — nie przy- 
noszą owoców. Smoczek opuszcza na 
kilka minut boisko. gdy noga obrońcy 
Legii zamiast w piłkę, trafia w jego 
= kostkę. Lekkie odciążenie sprowadza 
przebój Rajdka, który strzela ponad 


W Krakowie mistrzostwa klasy A 
dały wyniki: Wawel — Zwierzyniecki 
nA), Krowodrza — Legja 1:1, Podgórze 

- Korona 0:1, Makabi — Olsza 3:0. 


». asa B: Grzegorzecki — Łobzowian- 
ę a 3:1. 

= Otwarcie pływalni Ł.K.S-u nastapi 
5715. maia 

$ 


= dzynarodowym, pomiędzy Koleiow ymi 
V. W. a Reichshahu - Sportvercin (Gli 


wice). Spotkanie to zakończyło się 
_wspaniałem zwycięstwem Ślązaków 
Pal a(2:1). 


Sukces ten jest większy, że goście 


UJUWA RADYKALNIE 
POT 
ZAPOBIEGA BOLEJNYM 


ODPARZENIOM 


Garbarnia: Gregorczyk; Joksz, Bil; 


Maurer, 


dzie- 
jach ligi meczu w Warszawie, ale na- 


ZZA NE ZJ Z ZOO Ef BZ 


| Górą nasi! - 


|steHa — Olympia 3: 


poprzeczkę, następnie strzał Ciszew- 
skiego łapie pewny Gregorczyk. Pod 
bramką Legli Pazurek i Martyna ra- 
zem skaczą do piłki, w efekcie zaś 
tego 
pojedynku dwu tanków, 

obrońca Legji leży na ziemi i nie bie- 
rze kilka minut udziału w grze. Dalszy 
ciąg gry nie przynosi zmian. 

Zwycięstwo odniosła drużyna Legii 
mimo, iż z gry należało się ono Gar- 
barni. 

Najwięcej do roboty mieli obrońcy, 
którzy stali na wysokości zadania. 


Najlepszy bezwzględnie był Martyna, 
obok niego Bil, choć i Jokszowi nie 
wiele brakowało. Pomoce obie równe. 
Legja miała lepszą linię ataku, cała 
piątka była wyrównana. U gospodarzy 
w tej formacji najlepsi skrzydłowi. 
Smoczkowi brak było celowości w po- 
sunięciach, jaką widzieliśmy w nie- 
dzielę. Zamało także. strzelał, chociaż 
kilka jego wolejów nie można pominąć 
milczeniem. 

Sędziował energicznie, jak zwykle, 
dr. Lustgarten. Widzów przeszło 5 ty- 
sięcy. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 16 maja 1931 roku. 


begja zwycięża Garbamnię 10 


Nr. 82. 


ped 


b. K. S. biję Pogoń 3:1 


Dobra forma i szcześliwy dzień Łodzian. Samobójczy gol Pogoni 


ŁÓDŹ, 145. — Tel. wł. — Zwycięst- 
wo czerwonych należy uważać za za- 
służone. 

Trzeba przyznać jednakże, że 
ŁKS-owi mimo to sprzyjało szczęście, 
gdyż niespodziewana bramka Tadeu- 
siewicza na samym początku zawo- 
dów i niedługo potem samobójczy gol 
Czyżewicza, zasadniczo już przechy- 
lały szalę zwycięstwa na korzyść go- 


zem przeciwnika poważnie. 

Poważną zasługę zwycięstwa pono- 
si Mila, którą bronił ofiarnie i szczę- 
Śliwie. Jego vis a vis Albański również 
dzielnie się spisał, mimo puszczonych 
bramek. Obrona ŁKS byla o klasę lep- 
sza od tej samej formacji Pogoni. Naj- 
lepszy z czwórki obrońców był Gałec- 
ki. Nieźle się spisał Cyll. 

W Pogoni Fichtel lepszy od swego 


spodarzy. partnera. Pomoc grała bez zarzutu, 

Nie znaczy to bynajmniej, że Pogoń! szczególnie  Deutschmann i Jasiński. 
zrezygnowała z walki, lecz — o dzi-| Również Kuchar i Hanke był dobry. 
wo — czerwoni potraktowali tym ra-| Ćmiela i Pegza na stanowiskach. Atak 


Nasi tennisiści w Oslo 


Pierwszy list i pierwszy telegram „Przeglądu Sportowego 


Oslo, 11 maja. 

Podróż choć dość długa nie zmę 
czyła nas zbytnio. Krótką dwu- 
godzinną przerwę w Berlinie wy- 
korzystaliśmy na zwiedzeniu śród 
mieścia. 

Przejazd morzem z Sassnitz do 
Trólleborg podobał się nam bar- 
dzo. Morze spokojne. Pogoda ła- 
dna, lecz dosyć chłodno. 

Na dworcu w Oslo oczekiwali 
nas prezes związku norweskiego 
i kapitan drużyny p. E. K. Johans- 
sen, sekretarz związku p. Lide- 
niark. Z ramienia poselstwa pol- 
skiego była p. L. Broel - Plater. 


Fotografje zrobione rano na 


Ubiegłe święto było na Ślasku dość 
ubogie w imprezy sportowe. Okdbyły 
się jedymie trzy mecze piłkarskie o mi 
strzostwo Ligi okręgowej IFC — Po- 
licyiny Klub Sportowy 1:1 (1:0). Gra 
toczyła się przez cały czas ze znacz- 
ną przewagą IFC i tylko wyjątkowe 
szczęście uchroniło PKS od porażki. 
Policjanci grali nadzwyczaj ofiarnie i 
ambitnie, Annatorski K. S. — KS Śląsk 
(Świętochłowke) 3:0. Drużyna AKS 
przystąpiła do tego spotkania z nie- 
złomną wiarą w zwycięstwo i zamie 
rzenia swoje zreałizówała. Śląsk grał 
bardzo nerwowo i nie umiał skoordy- 
nować akcyj poszczegósnych napastni 
ków. Specjalnie pierwsza połowa gry 
wykazała przewagę gospodarzy. Po 
zmianie stron goście bwli przeciwni- 
kiem rówurorzędnym. ale przed poraż 
ką uchromić się już nie zdołali. KS 06 
Katowice — KS Orzeł 0:1 (0:1). Były 
mistrz grupy katowickiej poniósł za- 
służoną porażkę na własnem boisku 
doskonale grajacą drużyna Orzeł. któ 
ra powraca do swei zeszłorocznej for 
my. Jedyną bramkę zdobył Pradelok 


a 
a 


dworcu były umieszczone już w pi 
smach popołudniowych. Wogóle 
w dziennikach dużo piszą o spotka 
niu i zainteresowanie jest znaczne. 

Chcieliśmy zaraz po południu 
rozpocząć trening, ale deszcz pa- i 
dał cały dzień. 

Jutro według przepowiedni ma 
być również kiepska pogoda. 


OSEOSIA baz NISW Pa 
dający od szeregu dni deszcz it- 
niemożliwił tennisistom polskim 
nietylko treningi, alc i rozegra- 
nie w dniu dzisiejszym picr- 
wszych meczów o puhar Da- 
visa. 


Pogoda jest beznadzielna i na| 


poprawę się nie zanosi. Czy 
mecz rozpocznie się w piątek— 
niewiadomo. 


Na kortach byliśmy po południu. 
| Boisko en taut cas b. ładnie poło- 
'żone i doskonale utrzymane. Nor- 
|wegowie grają na nim dopiero od 


| tygodnia. 


Graczy. norweskich nie widzieli- 
śmy jeszcze. Studjowaliśmy tyl- 
iko w pismach przebieg meczów 
: treningowych z Petersenem. W 


Nasi tennisiści czują się do- 
skonale. Zdenerwowani są tyl- 
ko pogodą. W obozie Norve- 
gów panuje jakgdyby przygne- 
błenie, gdyż trenowali oni mało 
z powodu niepogody i nie mogli 
wyzyskać wskazówek Peterse- 
1a. 1 

Liczą się tu powszechnie z wy 
graną Polski. 


ÅS 


Bokserzy Naprzód Lipiny rozegrali 


w powrotnej drodze z Grudziądza to-| 


warzyskie zawody z drużyną Ceziel- 
skiego z wynikiem remisowyin. 


W. musza: Plucik ($.) bile Misior- 
nego, w. kozucła: Kokot zwycięża Wo 
jewodę Il. w. piórkowa. W towarzys- 
kiem spotkaniu Rudzki bile wysoko na 
punkty Czernika, w. lekka: Konieczny 
(S) wygrywa przez techniczny k. o. z 
Wojewodą I, w. półśredn.: Hnafke (3) 
ulega na punkty Witczakowi. Decyżla 
niesprawiedliwa. W. średnia: Piecha 
(S) wygrywa przez dyskwalifikację 
Hofmana (P), w. półciężka: Miesow- 
ski (S) wygrywa ze  Źwierzyńskim 
przez techniczny K. o., w. ciężka: To- 
maszewski bije na punkty Nowarę. 

W mistrzostwach [wowsklłej klasy 


JA nie brak było dzisiaj niespodzianek. 
Największą z nich było bodajże zwy- 
cięstwo Sokoła Il nad Ukrainą w sto- 
simiku 1:0 (0:0). Branke -decydującą 
zdobył Kurczak. Ukraina miała w 
pierwszej połowie przewagę, w dru- 
gici lepszy był Sokół. Również drugi 
faworyt Hasmonea oddał oba punkty, 
przegrywając ‘ma własnem boisku zZ 
Rewera w stosunku 2:1 (1:0). Bram- 
ki dla Rewery zdobyli — Zajączkow- 
ski i Jacz. dla Hasmonei Steuermanu 
z karnego. 

W Rzeszowie Resovia zdobyła pier- 
wsze punkty, wygrwvwaiaąc 4:2 (3:1) ze 


stryjską  Pogonia. Bramki zdobyli: 
Fink (2), Drozd i Ostrowski. Rekor- 
dowe zwycięstwo odniosła Połomia, 


bijąc w Przemyślu Świteź 8:0 (6:0). |; 


dniu wczorajszym Petersen wy- 
grał z Torkildsenem 6:4, 6:2, 6:1, 
przyczem, jak piszą, miał być Tor 
kilisen niepewny przy siatce, na- 
toniiast dobrze grał z głębi kor- 
tu. 


O ile pogoda pozwoli, trenujemy 
jutro już o 10-ej. 

W czwartek gramy już o l-ej. 
W święta podobno jest tutaj taki 
zwyczaj. W piątek i sobotę o 5-ej 
Grać można do 9 wieczór. 

„Gracze polscy czują się Świet- 
nie, apetyty mają fenomenalne. 


Zawody bokserskie IKP (Łódź) mia 
ly przebieg bardzo interesujący, choć 
zawodnicy warszawscy Borensztajn i 
Garbarz nie przyjechali. Chmiele'wski 
odniósł zwycięstwo nad  Głowackim 
(Skra—Warszawa), który był mu zu- 
pełnie równy. W wadze muszej Lesz- 
czyński (IKP) zwyciężył Michałaka 
(Zj.). W wadze koguciej spotkanie c- 
limtnacyjne na mecz z Poznaniem i 
iuerniej po Czechosłowadii,  Mtymar- 
czyk (Kruszender) — Spodenkiewicz 
(IKP) nie dało rezultatu. W wadze 
piórkowej Wdowiński (Barkochba) po 
koma? Babickiego (IKP), a Banasiak 
(IKP) — Bartosiaka (Zi.). W wadze 
średniej Stahi Ii (IKP) pokonał Dutkie 
wiczą (Geyer), a Mayer (Geyer) 
Garncarka (IKP). 


W tabeli mistrzostw Łodzi prowa- 
dzi nadal ŁTSG — 12 pkt. przed ŁKS 
l-b, mając lepszy stosunek bramek. 
Na 3-em miejscu widzimy Orkan, 4-te 
WKS, 5) Hakoah. Dnia 13.5 Ł.K.S. I-b 
rozgromił Burzę 7:1. ŁTSG zremiso- 
wało z Turystami 1:1, przyczem sę- 
dzia nie uznał bramki dla ŁTSG. Wi- 
dzew poprawia się z meczu na mecz 
zwyciężył Bieg 3:0. 


sensacje tabeli ligowej 


Oto obecna tabela: 


1. Ruch 5 11:4 7:3 
2. Wisla 5 13:6 7:3 
3. Legja 5 11:7 6:4 
AREA KS: 5 12:8 6:4 
53. Garbarnia 5 6:4 SRS 
6. Polonia 6 8:12. 15:7 
7. Czarni 4 9:7 4:4 
8. Warta 6 11:12 4:8 
9. Pozoń 4 8:12 4:4 
10, Cracovia 5 8:12 4:6 
11. Lechia 4 6:11 4:4 
12. Warszaw. 4 6:14 2:6 
Cztery czwartkowe mecze ligowe 


wykreśliły z tabeli ostatnie dwa nie- 
pokonane dotychczas kluby: Ruch i 
Garbarnię. Lider Ligi uległ zdecydo- 
wanie maruderowi — Warszawiarce, 
a Garbarnia została pokonana poraz 
pierwszy przez Legję 1:0 u siebie w 
domiu. 
Trzecią było 


niespodzianką dnia 


W Pszczynie odbyły się w czwar- 
tek pierwsze tegoroczne zawody ko- 
larskie na Śląsku. Do wyścigów sta 
meto około 0 zawodników. Sensacią 
jest porażka: Wllokasa, którego pokonał 
Kenipny na samej prawie mecie o jed 
mą sekunde. Poza konkursem Ligoń 
4 Policvjnego KS zajął pierwsze miej- 
sce. 

Wynik techniczny wyścizów był na 


stępuiący: 1) Kempny (Żory) 1:50,50, 
2) Wllokas 1:50.51. 


aż: Kolejarze śląscy biją Niemców 7:1 
Ad E r, E 
4 Na Śląsku wysunęło się na pierw- 
== rzy plan spotkanie o charakterze mię- 


już od dwu lat piastują tytuł mistrza 
kolejowych Klubów sportowych Rze- 
szy niemieckiej. | 

Mecz, mimo druzgocącej wprost po- 
rażki Niemców, miał przebieg, bardzo 
jmterestjący, szczególnie do przerwy, 
gdyż w tym okresie goście byłi prze- 
ciwnikiem równorzednym. Po zamanie 
stron gospodarze przeszli do- general- 
nego ataku i opanowali zupelnie pag 
chociaż goście przedstawiafą żespó 
naprawdę dobry. Jedynie bramkarz 
ich nie dorósł do swego zadania. * si 
haterem dnia był Nowak. który strze- 
Ht 6 hramek. Jedna byla samobólcza: 


W zawodach wewnętrznych Gra- 
covii rozegranych zamiast meczu 2 
AZS-em osiągnęli szereg dobrych wy- 
ników: kula — Ctnniel 11,42: wwyz— 
Ropa 165: dysk — Mróz BE ah n; 
— Įfwitt 55.2; wdał — „Porai“ 674; 
2) Ropa 672; sztafeta 


4x100 — 45.9. 
A 5stwa poznańskiej klasy A, 
Mistrzostt A), 


Ostatni 
mecz pierwszej serii mistrzostw SE 
gowych; zasłużone zwycięstwo e 
Pod koniec zdarzył się niesziczęśliwy 


wypadek. Obrońca Olympii rozmyśi 


p adini z 70 ów Stel 
ie koprat jednego Z pomocników ` 
ie zk nieprzytomnego zniesiono 
zo z boiska. Zawody towarzyskie Pos 
luania = HCP 2il 


.Jabłonna — Praga 


| zwycięstwo Czarnych we Lwowie 3:0 


nad Wartą. Do wyników oczekiwa- 
nych zaliczyć można sukces Ł. K. S. 
w Łodzi wad Pogonią 3:1. 

Mimo porażki, Ruch otwiera nadal 
tabelę, mając lepszy stosunek bramek 
niż Wisła. Na trzęcie miejsce wysu- 
nęła się nieoczekiwanie Legia. Podob- 
nie i Czarni skoczyli o cztery pozycje 


Niedzielne 
rywalki 


Polonia 
— Czarni 


Cracovia — 


Wisła 


ŁKS; = 


Warszawianka 


Ruch — 
Pogoń 


1927 | 1928 | 1929 | 1930 


w górę, dzięki lepszemu stosunkowi 
bramek od czterech innych rywali. 

Najwięcej punktów straciła dotąd 
Warta (8), wyprzedzając Polonię (7), 
Cracovię i Warszawiankę (6). 

W niedzielę dn. 17-go maja odbędzie 
się 5 dalszych meczów ligowycli. 

Polonia gra w Warszawie z Czar- 
nymi, których w r. ub. rozgromiła 


ięst. 


zwycięs 


111 kolarzy 


Wyścig kolarski „Expressu 
Porannego* w Warszawie gro- 
madzi coroku rekordową ilość 
statujących klubów i uczestni- 
ków. Dnia i7-go maja na tra- 
sie Warszawa — Jabłonna — 
N. Dwór — Serock — Zegrze— 
— Dynasy, 
wynoszącej w sumie około 105 
klm. spotka się 1ll-tu kolarzy, 
reprezentujących 20-cia klubów 
z całej Rzplitej,j w tem 10 sto- 
łecznych i 10 prowincionalnych. 

Stołica, będąca dziś twierdzą 
kolarstwa szosowego, obsadza 
bieg wyjątkowo silnie. Dość po 
wiedzieć, że Legia wystawia 
29-ciu jeźdźców, WTC — 21, A. 
K. S. — 14-tu i t. d. Pozatem 
Łódź reprezentuje aż pięciu za- 
wodników z 4-ch klubów, Kra- 
ków dwu z Wawelu, po kilku— 
Kalisz. Płock, Mińsk Mazowiec- 
ki, Pruszków, Przemyśl. 

Przyglądając się nazwiskom. 
kandydatów na zdobycie prze- 
chodniego puharu „Expressu Po 
rannego“ widzimy wielu. Są 
więc trzej zwycięzcy z lat ubie- 
głych: Wasilzwski — W.*F. C. 
(1928). Stefański --AZS (r. 1929) 
i Olecki = Lezja (r. 1930), jest 


zwycięzca indywidualny tego- 
rocznego biegu PUWF Micha- 
lak (Legja) i jego świetni kole- 
dzy Targoński i Napieracz, jest 
specjalista od crossów—Głowac 
ki z AKS-u, Włodarczyk, Kor- 
sak - Zaleski, Stahl i Konopczyń 
ski z WTC, jest szóstka Skry z 
Olizarowiczem, są asy Łodzi— 
Kołodziejczyk, Kłosowicz, Mar- 
czewski, Hofsznajder, dwaj Kra 
kowianie — Bialik i Duda, prze 
myślanin Zacharko i t. d. i t. d. 
Po przybyciu zwycięzców na 
metę, co nastąpi około godz. 
12-ej udadzą się oni na odpoczy 
nek, aby po obiedzie wykazać 
na Dynasach swe kwalifikacje 
sprinterskie w dwu biegach: 1 
klm. i australijskim. ; 
Pozatem w ramach „Otwar- 
cia toru“ WTC odbędzie się wy- 


ścig motocyklowy © nagrodę | sg 


„Expressu Porannego“ z udzia- 
łem motorzystów tej klasy co 
Docha, Frarkowski. Schneider i 
inni. 

Jeśli dodać do tego 15 kim. 
|propagandowy wyścig uliczny. 
całość turnieju „Expressu“ przed 
stawia się rzeczywiście imponu 
jąco. 


7:0 i wogóle ma nad nimi przewagę 
bilansową. 

Pogromczyni Ruchu — Warszawian 
ka jedzie do Łodzi, gdzie Ł. K. S. u- 
poiony zwycięstwem nad Pogonią, po 
trafi ją zapewne pokonać, jak to czy- 
nił dotychczas. Mówi o tem rzut oka 
na bilans minionych walk. 

; Pogoń kontynuuje podróż po Polsce 
i gościć będzie u rozdrażnionego o- 
statnią przegraną Ruchu. Wątpliwe, 
czy z W. Haiduk potrafią Iwowianie 
wynieść choć jeden punkt, walcząc w 
tych warunkach. 

Warta stanie 

we Lwowie, tym 


L razem 
Lechii. 


przeciwko 


Wreszcie w Krakowie odbędą si 
Wri ędą si 
wielkie derby: Wista — Cracovia, S 
boisku tej ostatniej. 

Mecz ten jest ewenementem dnia 


ligowego. Przewagę hramkową wyka 

yka- 

zała dotychczas Wisła, która jednak 

zwyciężała tylko u siebie w domu, u- 
legając na boisku rywalki. 

A 

Okrężne wyścigi kolarskie i moto- 


cykłowe odbyły się we Lwowie né 
placu Targów Wschodnich. Wyście 
5 okrążeń: 1) Piotrowski (MKM) 
15:25,2, 2) Opłat LTKM 18:35. Wyscig 
LU A OR edo (LTKM) 
5:30, 2 ędza TK) 25:2 

oe, K) 25:20.5, Fross 


Wyścig motocyklistów 60 krążeń 
350 ocm.: 1) Szarek na Arielu (MKM) 
9:015. Kategoria do 500 cam.: 1) Fich 
tet (MKM) 8:45. Poza konkursem 
Serbeński (MKM) 10:57. 


powtórnie do walki! 


ŁKS był o klasę lepszy od napadu gos 
ści i grał też lepiej niż zwykle. Nie 
uwydatniło się to może wobec dosko- 
nałej gry pomocy gości, lecz obser- 
wując grę poszczególnych zawodni- 
ków, nie można im było prawie nic 
zarzucić. Tadeusiewicz poprawił się. 
Para Herbstreich — Durka już zgrała 
się na dobre. Nieco słabiej natomiast 
pracowała lewa strona. Feja często za 
wodził. Król, jak zwykle, bardzo pra- 
cowity. 

W Pogoni akcje ataku 
rwały. Po drugiej straconej bramce 
przestawienie ataku podniosło nieco 
jego bojowość. Kozok bez porównania 
słabszy, niż w roku ubiegłym, chociaż 
jego rozdawanie piłek: i gra cialem 
jest wciąż jeszcze bez zarzutu. Ła- 
godny był bardzo słaby, Zimmer i 
Prass natomiast ruchliwi i zwinni. Po 
goń wystąpiła w normalnym składzie, 
jedynie miejsce Jeżewskiego zajął 
Czyżewicz. ŁKS grał w swym normal 
nym składzie. 

Grę rozpoczął ŁKS przeciw słońcu. 
Atak kończy się już w pierwszej minu 
cie rzutem z rogu, nieumiejętnie jed- 
nak strzelonym przez Feię. Pierwsze 
chwile należą do ŁKS. W trzeciej mi- 
nucie Czyżewicz wybija Herbstreicho- 
wi piłkę z pod nóg i już w dwie minu- 
ty później 

Tadeusiewicz pięknym strzałem 
w gómy róg, zdobywa ku entuzjazmo- 
wi widowni, bierwsza bramkę. 

ŁKS nadaje ton grze. iest ciągle 
przy piłce. Pogoni jakoś nic się nie u- 
daje. 

W 17-ej minucie Durka  przedziera 
się przez dobrze pilnującego go Deut- 
schmania, piłka jednak idzie na róg. 
Strzeła Durka. Do pilki doskakuje kilku 
graczy, czyjś stnzał idzie w kierunku 
bramki. 

Czyżewicz piłkę dobija 
niefortunnie do własnej siatki. 

W szeregi Pogoni wkrada.się lekkie 
złenenwowanie. Następują przesunię- 
cia. Kozok przechodzi na pozycję środ- 
kowego napastnika. Zimmer idzie na 
prawego, a Skowroński na lewego łącz 
nika. Atak Pogoni zyskuje teraz na bo 
jowości. Gra wyrównuje się. nawet 
przez chwilę Pogoń ma przewagę. 

Durka podaje Herbstreichowi, ten 
strzela, Albański odbija, znów nadbie- 
ga Herbstreich i strzela. Zdaje się, że 
piłka nieuchronnie znajdzie się w siat- 
ce, gdy tymczasem odbija się o bram- 
karza lwowskiego i idzie na róg. W 
35-€] minucie Mila podskakuje do pił- 
ki i zderza się z nadbiegającym Ła- 
godnym, którego znoszą na chwilę z 
boiska. 

. Po zmianie stron ŁKS z miejsca pod 
jeżdża pod bramkę przeciwnika i nie 
wykorzystuje rogu. W 4-ej minucie 
Kozok główkuje, w 7-ej gorący mo- 
ment pod bramką Mili. Obustronne a- 
taki kończą się na przytomnych inter- 
wencjach bramkarzy, W 15-ej minucie 
Mila wybiega do piłki, przez co stwa- 
rza zamieszanie. W  17-ej minucie 
Prass, pięknie centruje. Piłkę bierze 
na główkę Kozok, lecz Mila broni i już 
w chwilę później Herbstreich z wysu- 
nięcia Króla znajduje się pod bramką 
Albańskiego i 

strzela trzecią bramkę 

Kozok po wyminięciu obrony z blis- 
kiej odległości, mimo interwencji bram 
karza łodzian, zdobywa 
T bramkę honorową. 
moaz Pogoń ma przewagę, a Mila 
uzykrotnie wyjaśnia sytuację. Im bli- 
żel końca Pogoń zdobywa na terenie 
ŁKS walczy jednak o każdą piłkę. 

„Rogów 8:4 dla ŁKS, Sędzia p. Brze- 
ziński. Publiczności 4 tysiące. 
ZZ, 

Pierwsze w Łodzi kolarsk ścigi 
naprzełaj, zorganizował PNE 
Koscio warszawscy Głowacki, Lipiń- 
ski (AKS), mistrz okregu łódzkiego 
sochowicz i kilku innych czołowych 
zawodników z powodu nieobstawienia 
jednego punktu kontroktego, zmyli 
wytkniętą trasę i przebyli dystans o 
2—3 kim, krótszy. Zawodnicy zostali 
zdyskwalifikowani, jakkolwiek Głowac 
Ki jest moralnym zwycięzcą biegu, 
gdyż wykazał forme jakiej w Łodzi do 
tad nie widziano. Na starcie stanelo 
45 zawodników. Bieg prowadzi przez 
cały czas Głowacki, który w Konstan 
tymowie miał przewagę pół kilometra, 
poczem zmylił drogę. Faktyczny zwy 
cięzca, Artur Szmtdt (Union) dość łat. 
wą trasę 25 kim., prowadzącą przez la 
sek, pola okoliczne i szosy. pokrył w 
1:02,40, 2) Czerbian (Zi) 1:3.12, 3) Ga 
łecki (Bieg). 4) Stefański (Zi.), 5) Szy 
mański (ŁKS), 6) Madeiski (PZS). 


często się 


a 
——_— | CE A 


Panie 


Mistrzostwa druż 


Pierwsze zawody z cyklu drużyno= 
wych mistrzostw  lekkoatletycznych 
Warszawy odbyły się w czwartek imię 
dzy drużynami kblecemi Legii | AZS, 

Zawody wzbudziły dość duże zain- 
teresowanie z powodu udziału dwu czo 
twych (EU lekkoatletek, Manteuf- 
lówny i Schabińskiej. Niestety, Man- 
teuflównę zobaczyliśmy tylko w szła- 
fecie, a Śchabińska, przeciążoną ogrom 
ną ilością knkurencyj, do których star 
towała, ograniczyła się tylko do zaję- 
cia pierwszego miejsca w plotkach. 
uzyskując czas bardzo słaby. Ogólny 
poziom zawodów niski. 
: Wi poszczególnych 
zyskano wyniki nastę 
60 mtr.: 1) Adi 
Woynarowska 
lofówna (AŻS5) 


konkurenciacji 
Schabiń ka (LJ 

schabińska (L.) 8,6, 2) 
(AZS); 200 mir: t) Gor 
A) 31.0, 2) Woynarowska: 
>o mir: przez płotki: i) Schabińska 
Szala Gorlotówna; 800 mtr.: Wie- 
zolKiewiczówna | Koczańówn: bie 
AZS) BraebieBiy Bi KU wna (obie 
Sie.. nawet nie treni 


Skok wwyż siostry Gruszeckie (I.) 
po 130 cm., skok wda! z rozb.: 1) Pio- 
trowska (AZS) 470 cm., 2) Schabińska 
446 cm.: skok wdal z miejsca: 1) Scha 
bińska 221 cm.; 2) Cegielska 202 m. 


overer w cza: ? 
ngowym—=3:064. 


walcz 


ynowe Warszawy 


21,30 m. 2) Gruszecka Z. (L.) 27.11 m.: 
rzut kułą: 1) Kotowska 9.02 m,; 2) Ce 
cielska 8.60 m, rzut oszczepem: 1) 
Woynarowska (AZS) 26.83 m. 2) Gru 
szecką (L.) 25.08 m. - 

W sztafetacli 4x75 i 4x 200 zwy- 
dęzwiy bez e zespoły AZS=u, uzy 

ując czasy 40.6 i 2:01.8 (na 
wynik zawodów), AL 
W ogólnej punktacii zwyciestwo od 
niosły lekknatletki AZS-u w wysokim 
słosuriku 70.5 : 45.5 pkt. 

5 MIJA SURE ZG WA CAB 
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Dr. Grosglik 


Rzut dyskiem: 1) Kotowska (AZS) | ZŁOTA 44. WENERYCZNE 9:.-9w, 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 16 maja 1931 roku. 


O miejsce w ćwierćfinale Puharu Davisa 


Pechowe walki Niemiec, Hiszpanji i Węgier — pomyślny układ przeciwników dla Polski 


Druga runda puharu Davisa musi | podzieli chyba losu Austrii w spotka-! Garangiotis wykazali ostatnio 


słabą 


być ukończona do dn. 17 maja. 20 ma-| niu z Grecją, zwłaszcza, że Zerlendi i| formę, Menzel i Hecht w singlu, a Men 


ja zaczynają się bowiem mistrzostwa 
Francji, w których czasie tak samo, 
jak i w czasie Wimbledonu, na froncie 
puharowym panuje nieobowiązkowe 
zawieszenie broni. 

W dniu 17 maja znać więc już bę- 
dziemy nazwiska ośmiu ćwierćfinalis- 
tów strefy europejskiej. Odpadną osta- 
tecznie państwa słabe, na placu boiu 
zostanie elita tennisu europejskiego. 

Jakże łatwo Polska może być do 
niej zaliczona. Jakże łatwo może zro- 
bić jeszcze krok naprzód i wejść na- 
wet do półfinałów. Jakże łatwo jednak 
również, przegrywając z  Norweecją, 
może wpaść w otchłań zapomnienia i 
zatracić owoce tyloletniej pracy. 

Niewyzyskanie atutów, które w ręce 
dał nam los, wprowadzając nas do dru- 
giei rundy bez walki i przeznaczając 
nam słabych przeciwników: Norwegię, 
a potem Danię lub Rumunię, byłoby dla 
prestiżu tennisu polskiego ciosem tak 
dotkliwym, że wiele lat pracy trzeba 
by było, by zdobyć znów opinię Euro- 
py, a zwłaszcza Polski. 

W .jakże szczęśliwem położeniu jest 
bowiem Polska wobec takiej Hiszpanii, 
przegrywającej po heroicznej walce z 
Czechosłowacją, lub Niemiec, wyelimi- 
nowanych już w pierwszej rundzie 
przez Afrykę Pot. Równie nieprzychy! 
nie wypadło losowanie dla Szwajcarii 
(przegrana z Irlandją) i Węgier (1:4 
z Włochami. Los uśmiechnął się je- 
dynie Austrii, nie umiała go ona ied- 
nak wyzyskać, przegrała z Grecją i 
wiele straciła na prestiżu międzynaro- 
dowym. 

Walki drugiej rundy już się rozpo- 
częły i przyniosły zdecydowane zwy- 
cięstwa faworytów: Egipt wyelimino- 
wał Finlandję, Japonia — Jugosławię. 
Anglia — Belgję. Czechosłowacja nie 


Birmingham 


finalista puharu Anglji 


w stolicy Riemiec 
Berlin, w maju. 

Poraz drugi już zawitał Birming- 
ham na kontynent. Tym razem 
jednak witaliśmy w nim opro- 
mienionego sławą finalistę tego- 
rocznego puharu Anglii. Jak w ro- 
ku ubiegłym rozpoczął Birming- 
ham swa wycieczkę po kontynen- 
cie od meczu w Berlinie z kombi- 
nowanym zespołem Victorji i Preus 
sen. | 

W sobotnie, deszezowe poobie- 
dzie znalazło się zaledwie 7.000 wi 
dzów. Plajta finansowa murowana. 
Za nią przyszła plajta sportowa. 
Przemokły tłum był Świadkiem 
szęzęśliwego zwycięstwa słynnej 
drużyny angielskiej. Wynik 2:1 dla 
Birminghamu mógł z łatwością i 
bez uszczerbku dla sprawiedliwo- 
ści wypaść odwrotnie. 

Co rok przyjeżdżają w maju na 
kontynent zespoły angielskie, co 
rok zawodzą i rozczarowują; w na 
stępnym roku obiecuje się popra- 
wę, przysłanie pełnego składu i 
poważne traktowanie zawodów, 
ale te obietnice, rzekomo kontrak- 
towo zalegalizowane, stały się już 
chronicznem nabieraniem gości. Ra 
czej odnosi się wrażenie, że zawo- 
dowcy angielscy zgadzają się na 
gry kontynentalne po zwolnieniu 
ich od obowiązku wytężania się. 

Taki Birmingham zademonstro- 
wał (jak zwykle) skończony kunszt 
piłkarski, o kilka klas wyżej niż u 
berlińczyków stojącą technikę i tak 
tykę, fenomenalną grę pozycyjną i, 
„non plus ultra“ opanowanie ciała. 
Ale ani śladu bojowości, słynnej an 
gielskiej twardości i nieustępliwo- 
ści. „Wycieczkowe* traktowanie 
gry posunęło się tak daleko, że ża- 
den z piłkarzy angielskich w oba- 
wie o swe nogi, nie atakował wo- 
góle przeciwnika. Bardzo to ładne 
i miłe, ale w spotkaniu z ambitnym 
przeciwnikiem pachnie niesławną 
porażką. Zresztą, śmiemy wątpić, 
czy i klęska wzruszyłaby bardzo 
Anglików; nawet ich przysłowio- 
wo przykładne zachowanie, nie 
zdołało pokryć nieprzyjemnie ude- 
rzającej flegmy wobec wypadków 
na boisku. 
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JADWIGA JĘDRZEJOWSKA 
wyjechała w środę do Paryża na mi- 
strzostwa Francji, 


'| hokejowe, oszczeDy, 


Na lewo drużyny Warty i Polonji przed meczem zakończonym zwycięstwem poznańczyków w stosunku 12:4. Na prawo bokserzy Sokoła i 


zel, Marsalek w doublu winni wygrać 
w Atenach (15—17 maja) 5:0. 


NA ARENIE BOKSERSKIEJ 


1 Włochy (Morpurgo, Stefani, del Bo- 
lno) bez trudu wyeliminują w Medjola- 


Widzew- 


skiej Manufaktury rozegrali w Aleksandrowie pod Łodzią mecz o puhar inż. Kannenberga, wygrany przez Sokół 10:6. 


Tadeusz Semadeni 


"Nowe pływalnie w Polsce 


Błędy budowi' w Zg erzu, w Kasie Chorvch i w Domu Akademickim w Warszawie 


W ostatnich latach Polska zdoby 
ła szereg krytych pływalni: Kra- 
ków, Zgierz, dwie w Warszawie: 
Będzie się budować ich jeszcze 
sporo. Warto więc, póki czas, zwró 
cić uwagę na to, że ani jedna 
z tych pływalni nie jest wybudo- 
wana należycie. Wszystkie mają 
błędy poważne, których nieraz | 
bardzo łatwo możnaby uniknąć. 

Pomiiamy pływalnie stare — ka| 
towicką i siemianowicką, które po 
wojnie tylko odrestaurowano. 
Przed wojną takie błędy były do 
wybaczenia. Ale dziś mamy chyba 
prawo wymagać, by obiektów, któ, 
rych koszt idzie nieraz w setki ty-| 
sięcy złotych, nie partolono. Inne- 
go słowa nie podobna tu użyć. 

Z powojennych naszych pływal- 
ni krytych niewątpliwie najdosko- 
nalszą jest pod względem sporto- 
wym YMCA w Krakowie. Przepi- 
sowe wymiary i piękne urządzenia 
umożliwiają odbywanie regular- 
nych zawodów. Jej strona ujemna 
— to niski strop. Ale to już jest 
kwestją kosztów, i architekta za 
to winić nie można. 

Pływalnia w Zgierzu pod wzlę- 
dem kąpielowym jest majlepsza. 
Bardzo wysoka, przestronna hala, 
dużo miejsca i powietrza, ładne u- 
rządzenia dodatkowe, wszystko to 
sprawia, że przedstawia się ona naj! 
piękniej. Ale czemuż kończą Ja | 
z jednej strony schodami na całej, 
szerokości basenu? Czy po to, że, 
by w żadnym razie nie można tam 
było urządzać zawodów? | 

Pływalnia Kasy Chorych w War | 
szawie ma wymiary dość „egzo-| 
tyczne”, jest prawie kwadratowa. | 
Schodki z marmurem są też tylko. 
po to, żeby utrudniać zawody. 
Strop jest tam niski, akustyka taka, 
że po godzinie siedzenia w tej pły- | 
walni bolą człowieka bębenki w u-| 
szach. 

Ale to wszystko można przebo- 
leć. To wszystko są drobiazgi, wo- 
bec skandalicznego wprost dyletan 
tyzmu, jaki wykazał * twórca pły- 


Sport polski wreszcie unieza- 
leżnił się od sprzętu zagranicz- 
nego. Jesteśmy już dziś najzupeł 
niej samowystarczałni dla sie- 
bie, nie potrzebujemy się ucie- 


kać do sprowadzania za drogia 


Kilka 


wyrabia jeszcze i narty, kijki 
obręcze do 
kół rowerowych i wiele innych 
jeszcze rzeczy wchodzących w 
zakres sprzętu sportowego. 

W danej jednak chwili intere- 


'sują nas przedewszvstkiem do- 
| skonałe rakiety marki „Olmar“. 


Na zaproszenie jednego z współ 
wiłaścicieli fabryki, wybitnego 
fachowca w tei dziedzinie pro- 
dukcji p. Roberta Nestlera, zwie 
dzamy tę pierwszą fabrykę ar- 
tykułów sportowych w Polsce. 

Oto nasze wrażenia. Na prze- 
strzeni 15 mórg, przy ulicy Ka- 
tolewskiej 41 mieszczą się 


walni w Domu Akademickim na 
Grójeckiej w Warszawie. 


gdy otworzysz 
sobie w == 


| 
SPOKOJNĄ STAROŚĆ BĘDZIESZ MIAŁ) 


P:K:O 


Do pływalni nie ma ani jednych 
schodków ani drabinki. Można tyl 


=== książeczkę 
oszczędnościową 


-Z KRAKOWSKIEJ KOSZYKÓWKI KOBIECEI , > 
Czerska (Cracovia) strzela, mimo przeszkód ze strony przeciwniczek. 


Łódź, ul. Karolewska 1.41. 


pieniądze 
z zagranicy, który pod wzglę- 
dem jakości nie jest ani o jeden 
procent lepszy. 


Maksyma: towar polski nie 


jest gorszy od zagranicznego 


tragmentów z pierwszej iabryki 


wspaniale urządzone zabudowa 
nia tej fabryki polskiego sprzę- 
tu sportowego. Własną boczni- 
cą kolejową dochodzi wagonami 
drzewo jesionowe, z którego, 
ręką polskiego robotnika-arty- 
sty wychodzi rama rakiety ten- 
nisowej, którą wywalczamy S0- 
bie później na kortach kraju i 
zagranicy, w wielu turniejach 
należne nam wśród narodów 
usportowionych miejsce. Polska 
rakieta marki „Olmar“ nim doj- 
dzie do ręki gracza przeszła 
pracę i wysiłek 20-tu fachow- 


ców, artystów w Swoim zawo- | ki „Olma: 
i 


sprzętu sportowego | znajduje swe potwierdzenie w 


pierwszym rzędzie ieżeli idzie o 
sprzęt sportowy, a Ściślej mó- 
wiąc jeżeli idzie o rakiety tenni- 
sowe. W Łodzi. tei stolicy pol- 
skiego przemysłu istnieie perw 


dzie. Z pewnością nikt nie zda- 
je sobie sprawy z tego, wiele 
pracy włożonej jest w jedną ra- 
kietę tennisową. 

Dobre imię firmy Nestler i 
Ferrenbach, wspaniałe urządze- 
nia techniczne wzorowane na 
najlepszych prz; sładach podob- 
nych fabryk skich, prze- 
szczepione przez wybitnych fa- 
chowców na grunt polski, daje 
właśnie gwarancję zarówno ja- 
kości material: jak i solidności 
wvkonania. Dość powiedzieć, 


A nic 


że roczna produkcia rakiet mar- 
* wynosi w chwili bie 


rakiet tennisowych marki „OLMAR”. 


ko wskakiwać. Ale wejść bez ludz 
kiej pomocy prawie nie można. Od 
poziomu wody do brzegu jest z pół 
metra, brzeg pokryty jest śliską 
glazurą, nie ma absolutnie za co u- 
chwycić się. Jak tu wyjść? Nawet 
wykwalifikowani pływacy mają z 
tem trudności. Co robi początkują- 
cy? Czeka aż mu podadzą rękę. 

Dookoło basenu niema na po- 
wierzchni wody niczego, za co by 
|się można uchwycić. Startowanie 
| nawznak i nawroty są niesłychanie 
„utrudnione, nauka crawla i t.zw. 
| „battement* przy brzegu uniemożli 
| wione. Ale to wszystko są dro- 
biazgi. 

Najgorszem jest to, że przy pły- 

i walni istnieje kilkadziesiąt natrys- 
i ków, ale niema ani jednej innej ubi- 
„kacji, mniej poetycznej, ale nie- 
| mniej koniecznej. O tem architekt 
i zapomniał. Taka ubikacja znaj- 
| duje się dopiero na drugim końcu 
korytarza, przez który bez ubra- 
nia przechodzić nie można. Rezul- 
'tat jasny: jeżeliby wodę w sobotę 
| dać do analizy, odpowiedź będzie 
jedna: „wszystko w porządku, 
| białka niema“. Jest to stary dow- 
cip, ale obawiać się należy, że tu 
się stanie on rzeczywistością. Do- 
dać należy, że woda w pływalni 
mie jest chlorowana. 

Pomiiamy szereg szczegółów dru 
gorzędnych, ale doprawdy zdumie 
wającem jest jak można robić błę- 
dy tak niesłychane. Powtarza się 
stara historia. Tak samo, jak przez 
dłuższy czas w Polsce (częściowa 
do tej pory) najpoważniejsze pisma 
uważały, że nie przynosi im ujmy 
pisanie niesłychane banialuków w 
rubryce sportowej, tak samo do 
dziś najpoważniejsi architekci uwa 
żają. że nie zaszkodzi ich sławie po 
czynienie takich herezyj w budo- 
wanych przez siebie urządzeniach 
sportowych. 

Jeżeli pieszemy te uwagi, to dla 

i tego tylko, żeby przestrzec przed 
ich popełnianiem w przyszłości. 


Diarwsza Fabryka Artykułów Sportowych w Polsce „OLMAR” 


sza fabryka artykułów sporto- 
wych w Polsce Nestler i Ferren 
bach, której wyroby są ogólnie 
znane pod marką „Olmar“. 
Obok słynnych iuż rakiet marki 
„Olmar“. przedsiebiorstwa to 


żącej 8.000 sztuk i nie ogranicza 
się tylko do rynku polskiego. 
Rakiety marki „Olmar“ posia- 
dają również rynek zbytu na 
Węgrzech, w Holandji, Rumunii 
i w Szwajcarii. Dziś rozróżnia- 
my 32 gatunki rakiet marki „Ol- 
mar“ różnych cen i wartości, od 


młodzieży, poprzez dobre, do 
turniejowych („Davis Cup“, 
„Lux“, „Olmar Champion S. Mo 
del“) wzorowanych na mode- 
lach rakiet mistrzowskich. Do 
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najtańszych dla początkującej | 


tych ostatnich sprowadzane są; 


struny z Indyj, najwyższego ga- 
tunku, 


nie (15—17 maja) Holandję, która wy- 
stąpi bez chorego Timmera i zapraco- 
wanego Diemer-Koola. Lennep też nie 


| może grać. Van der Heyde i Emden są 
| słabsi 
| 1:4). 


nawet od Monaca (przegrali 

Sensacyjnie zapowiada się mecz lr- 
landja — Poł. Afryka (Dublin 14—16 
maja). Rogers jest asem drużyny it- 
landzkiej, Mac- Guire, drugi singlista, 
jest znacznie słabszy. Double Rogers, 
Seroope z kombinacją Kirby. Farau- 
harson nie będzie miał wiele do powie- 
dzenia. Jeżeli młody, utalentowany 
Kirby opanuje swe nerwy. które tyle 
razy zawodziły na meczu z Niemca- 
mi. jeżeli rutyna Raymonda wyrówna 
braki młodości, Poł. Afryka winna wy- 
grać 3:2. Ale Rogers też może prze- 
grać z Afrykańczykami i wówczas po- 
rażką  Irlandji będzie jeszcze do- 
tkliwsza. 

Danja — Rumunia, spotkanie intere- 
sujące nas specialnie, gdyż wyłoni ono 
naszego ewentualnego przyszłego prze 
ciwnika. Reprezentanci Danii: Henrick- 
sen, Ulrich, Winter, Velchow — Ras- 
mussen, grają w Kopenhadze (13—15 
maja) z Rumunią w składzie Mishu i 
Bunea. Trudno przypuścić, by stary 
Mishu, który od pół roku nie grywał 
w turniejach międzynarodowych, i mło 
dy Bunea, uważany za słabszego od 
Poulieffa, mogli zwycięsko przeciw- 
stawić się rutynie Ulricha i Henrick- 


sena. 

Dla Polski jest w każdym razie 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności, że 
jei przyszły przeciwnik walczy ze zna 
ną nam Rumunią. Czyż może bowiem 
jakiekolwiek spotkanie dokładniej od- 
dać nam wartość Danii? 

17 maja skład grupy ćwierćfinałowej 
brzmieć powinien: Japonia — Egipt: 
Anglia — Poł. Afryka; Czechosłowa- 
cia — Włochy; Dania—Polska. Ostat- 
nie to spotkanie rozegrane będzie w 
Kopenhadze w dniach 22 — 24 maja, 
gdyż ani gracze polscy, ani duńscy nie 
biorą udziału w mistrzostwach Francii. 

(Str.). 


Sukces Szamoty 


w zawodach kolarskich 
ma torze VWincenne 


Paryż, 10 maja. 

Szamota należy do tego typu zaw 
wodntków, zresztą jak to sam przy- 
znaje, którzy bardzo powoli dochodzą 
do formy. po przerwie w treningu. To 
też mistrz Polski chcąc powetować 
stracony czas przez chorobę, startuje 
teraz przy każdej sposobności, 

Tym razem Szamota uczestniczył w 
t. zw. biegu „prix de I'Exposition" 600 
mtr., finał — 1200 mtr. Konkurencja 
duża, bo aż 64 zawodników. W przed- 
biegu Szamota jest drugi, przegrywa 
do Weissa. W repeszagu cztereci: 
wodników jedzie zwartą grupą, na „.l- 
ka metrów przed taśmą, Polak czte- 
rema nagłemi ruchami wypycha się 
naprzód. 

Półfinał był naprawdę b. dużym suk 


cesem dla Polaka. Zupełnie niespo- 
dziewanie pobił on pewnie Chenne- 
viera (czas 13) najlepszego „nie- 


zależnego”, który dotychczas wygry= 
wał większość finałów. W wyścigu 
tym Polak jechał jak za najlepszych 
czasów. 

W finale Szamota przychodzi trze- 
ci za doskonałym Deschamps'em i 
Weissem. Szamocie nie udało się ob- 
jechać rywali na wirażu, a na prostej 
było już za późno (czas I-go 12 i dwie 
piąte s.). 


Nazajutrz dn. 10 maja Szamota star- 
tował w wielkim wyścigu z wyrówna- 
niem na dystansie 600 metr. 

Polak dawał 80 metr. for. Szamota 
robi doskonały zryw, po 30 metr. za- 
wrotnej jazdy obchodzi już dwu kon- 
kurentów, wchodzi na wiraż, mając 
czołową grupę przed sobą. Publicz- 
ność dopinguje naszego skreczmena. 
Już zdaje się że Szamota dojdzie do 
czołowej grupy. Raptem huk pęknię- 
tej gumy, trzask kół i Polak koziotkuje 
na torze, Znoszą go na trawę. Nasz 
jeżdziec ma zranioną prawą rękę i 
prawą nogę. 

Po opatrunku zapytuję, czy wskutek 
wypadku, nie ma zamiaru przerwać 
treningu. Mistrz z uśmiechem odpo- 
wiada, że nie może sobie pozwolić na 
ten luksus. 

— Mistrzostwo Polski się zbliża, 
muszę być jaknajprędzej do niego przy 
gotowany. To też będę w najbliższym - 
czasie znów startował 
K Grvżewski. 


i 


BERSONÓWNA (ZASS) 
uzyskała w rzucie dyskiem rewela 
ny wynik 35.50. d 


cyj- 


m 


= pelna wyrazu: l 


= kę nożną — a jeszcze czegoś po 


, chęci. 
àL można było na boisku grającego 
Ki ub studjującego grę innych, słu 
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„, Naogół słyszy się dość często o 
jedynej ligowej drużynie Sląska, 
ale poza Śląskiem mało są znane 
bliższe szczegóły i dane odnoszą- 
ce si ędo tej twardej i ambitnej rę- 
prezentacji Dzielnicy Piastowskiej. 

Początek istnienia swego datuje 
K. S. Ruch z okresu plebiscytu na | 
Śląsku, kiedy komisariat plebiscy- 
towy powziął inicjatywę stworze- 
mia polskich klubów sportowych, 
celem odciągnięcia sportowców Po 
laków od organizacyj niemieckich. | 
Było to w roku 1920. 

Wobec bardzo ciężkich warun- 
ków, jak brak boiska, sprzętu, za- 
możniejszych członków oraz nawet 
sympatyków sportu polskiego, Ruch 
był skazany wyłącznie na pomoc | 
materjałną komisarjatu plebiscyto 


wego, która to pomoc z natury rze 
czy była dość szczupła. 

Istniejące wówczas niemicckie or 
ganizacie sportowe odnosiły się do 
Ruchu z niechęcią i nawet wrogo. 
Takie naprzykład B. B. C., posiada- 
jące własne boisko, nie pozwalało 
ani razu rozegrać meczu na tym te 
renie — rozgrywki odbywały się 
na placu targowym. 

Z okazji święta narodowego, 3-g0 
maia 1920 r., odbył się pierwszy ofi 
cialny występ Ruchu: rozegrano 
zawody z K. S. Orzeł (Wełnowiec) 
i Ruch spotkanie to wygrał w sto- 
sunku 3:1. 

Po kilkumiesięcznej pracy trenin- 
gowej wziął Ruch udział w roz- 
grywkach o mistrzostwo G. Z. O. 
P. N'u A—klasa, podokręg Królew 
ska Huta, i zdobył tytuł mistrza na 
rok 1920-21. 

Dzień 25. X. 1921 r. należy do nai 
większych w historji Ruchu oraz 
jest punktem zwrotnym w stosun- 
ku śląskich drużyn piłkarskich do 
drużyn z reszty Polski. 

Dotychczas drużyny Śląskie prze 
grywały swoje spotkania z dnużyna 
mi z Polski bezapelacyjnie i do ze- 


ra. 

Dnia tego odbył się w Wièlkich 
Hajdukach mecz Ruch — Polonia, | 
Warszawa. Mecz ten zakończył się 
coprawda także zwycięstwem Po- 
lonii, ale już tylko w stosunku 5:3, 
do przerwy Ruch prowadził 3:2. 

Odtąd grywały drużyny śląskie 
z drużynami reszty kraju, jak rów- 
ni z równymi. 

Wroku 1922, po zdobyciu mi- 
< wostwa A—klasy okręgu śląskie- 
go. brał Ruch po raz pierwszy u- 
dział w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo Polski. W latach 1925 į 26 zdo 
był Ruch również mistrzostwo A— 
klasy G. Z. O. P. N.'u oraz w latach 
1926 i 27 tytuł śląskiego mistrza pu 
harowego. Od 1927 roku należy 
Ruch do ligi państwowej i może się 
pochwalić niejednym pięknym suk- 
cesem. i 

Podkreślić trzeba, że Ruch nigdy 
nie posiadał ani instruktora, ani też 


Rosław (Zjednoczone), mistrz Łodzi 
wagi półciężkiej ma wybitą rękę po 
spotkaniu z Wystrachem na mistrzo- 
stwach Polski į nie może brać udziału 
w dreningu przed meczem z Poznaniem 
i przed wyjazdem do Czechosłowacji.. 

Seidel (Polonia) odbył już swą służ- 
bę wojskową i powrócił do swego ro- 
dzinnego miasta Łodzi, pozostaje jed- 
nak członkiem Polonii. Seldcl treno- 
wać będzie w „Unionie* pod okiem 
Stibbego. 

Cyran (Zjednoczone), wicemistrz 
Polski wagi piórkowej, został powo- 
łany do służby woiskoweł którą od- 
bywa w 31 pp. S. K. w Łodzi. Nara- 
zie jednak nie może on trenować. 


Powstanie klubu. 


trenera zawodowego. | 

Członków liczy klub przeszło 
250, a z tego około połowę Czy!- 
nych sportowców.  Naigłówniej- 
szym celem obecnego zarządu jest 
uzdrowienie stosunków  finanso- 
wych oraz wybudowanie własnego | 
boiska sportowego. 

24. L. b. r. rozpoczął Ruch Il-ty; 
rok swego istnienia i jako jedyny 
reprezentant „Śląska w lidze zna- 
lazł w bieżącym roku więcej zwo- 
lenników oraz więcej uznania u. 
miarodajnych czynników. | 

Na czele klubu stanął wice sta- 
rosta, p. Mgr. Korol Józef. znany 
i wytrawny działacz na Śląsku. 
oraz p. kpt. A. Inasiński i p. Wie- | 
czorek Józef. | 

Sekretarzem jest p. Wiza, skarb- ' 
n.kiem p. Deja, a kierownikiem 
sportowym p. Lasak. Delegatem 
w lidze p. Wydrych. dziennikarz 
z Warszawy. 

Po zaprawie zimowej — udział 
w rozgrywkach puharowych „Ju- 
velia-Cup* i zdobycie tego puha- 
ru — przeszedł Rucli do towarzys- 
kich rozgrywek wiosennych i od- 
niósł szereg pięknych zwycięstw, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 16 i maja 1931 roku. 


z których na pierwszy plan wysu- 
waia się: z I. F. C. 8:3 i Rattibor 03 
8:1. To ostatnie zwycięstwo nad 
drużyną 1-szej ligi niemieckiej jest 
zarazem największym sukcesem 
w historji klubu. 


11 lat pracy. Walki i sukcesy. 


Dnia 5.IV b. r. rozpoczął K. S. 
Ruch rozgrywki ligowe. 

Mimo rezygnacji z przynależno- 
ści klubowej dwu reprezentacyj- 
nych graczy, bramkarza Kremera 
|i napastnika Frosta, udało się kie- 


ZARZAD K. S. RUCH (WIELKIE HAJDUKI) 
W środku siedzi prezes p. J. Korol, na prawo I wiceprezes 


na lewo II wiceprezes p. Wieczorek. 


kpt. luasiński; 
Pierwszy od lewej, kierownik sporto- 


wy p. Lasak. Na stole stoi puhar Juvelia, zdobyty przez Ruch w zimie. 


Lider Ligi, Ruch z Wielkich Hajduków _ 


Nr. 39 


Czołowi gracze. 


wy skład drużyny, który przedsła- 
wia się następująco: Mazur (rez. 
Pinkawa) — Kacy, Kusz — Badu- 
ra, Gensior, Dziwisz — Urban, 
Buchwald, Peterek, Sobota, Wło- 
darz (rez. Zorzycki i Lewy). 

Mazur — bramkarz. Wychowa- 
nek katowickiej Pogoni, lat 25, na 
tej pozycji gra od 10 lat. Grał 
wielokrotnie w reprezentacji Slą- 
ska, orjentuje się szybko i posiada 
wszelkie walory bramkarza. Ma 
{silne wykopy, dobry strzał i jest 
również dobrym napastnikiem. W 
Pogoni korzystał z nauk węgier- 
skiego trenera, inż. Rauchmaula. 
Z zawodu jest szoterem. 

Kacy — pr. obrońca. Z zawodu 
elektrotechnik, lat 24, wychowa- 
nek klubu. Karierę piłkarza roz- 
począł jako Środkowy napastnik, 
następnie grał w pomocy, a od ro- 
ku 1928 stale jako obrońca. Bardzo 
ruchliwy i odważny, jest również 
dobry w ofenzywie i dryblingu. 
Grał kilkakrotnie w reprezentacji 
Śląska. 

Kusz — I. obrońca. Z zawodu 
miotacz hutniczy, jest najstarszym 


Zycie sportowe w grodzie Gedymina 


Lewinów na. (Makabi), która na pierw 
szym treningu osiągała rzuty l1 m. 98, 
12.05 m., wskutek odnowienia naderwa- 
nego w czasie obozu na Bielanach Ścię- 
gna w r. ub., musi na dłuższy czas prze 
rwać treningi. - 

Mecz pięściarski Wilno — Ryga ro-, 
zegrany zostanie definitvwnie w Wii- 
nie w dn. 7-go czerwca w 8-miu wa 
gach. Spotkanie rewanżowe odbędzie 
się w Rydze w październiku. 

Uroczyste otwarcie sezonu wioślar- 
skiego w Wilnie odbyło się w niedzielę 

Mecz piłki nożnej Cywilni — Woj- 
skowi 1:1. Składy obu drużyn osłabio. 
ne wskutek wyjazdu reprezentacji Wil 
la na mecz do Białegostoku. Gra o- 
stra, chwilami dość brutałna przy nie- 
zmacznej przewadze woiskowwvch, któ- 
rzy nie wykorzystali wielu dogodnych 
sytuacyj. Bramkę dla cywilnych z po- 
dania Okułowicza zdobył Wasilewski. 
wyrównanie dla wojskowych uzyskał 
z karnego Połubiński. Sedziował p. 
Frank. 


e ERROR ZOZ ZZOZ 
Pp 


M strz Ligi w Częstochowie 


Cracovia wyiechała do Częstocho- 
wy w składzie mocno osłabionym: 
Malczyk; Zastawniak, Dzierza; Szma- 
gier, Seichter; Opioła, Marjan, Chru- 
ściński, Selinger, Sychoń i Mitusiński, 
Białoczerwoni technicznie lepsi od gu- 
spodarzy czuli się bardzo dobrze na. 
rozinokłem od deszczu boisku i do | 
przerwy uzyskali wcale się nie wysi- 


lając, sześć bramek, wszystkie z udat- ; 4 


nych prostopadłych wvstawień Chru- 
ścińskiego. Czeęstochowianie grali o- 
stro, co goście odczuli na swych 
kościach, a sedzia nie bardzo starał 
się temu zapobiec. Wiele ładnych sy- 
tuacyj podbramkowych nie zostało wy 
korzystanych, 

Po pauzie gospodarze zmienili bram | 
karza, który okazał się lepszym od 
poprzednika. Co prawda Cracovia 
mając wynik zapewmiony. oszczędza | 
się widocznie. tembardziei wobec co- 
raz ostrzejszej gry reprezentacii, skut 
kiem której Zastawniak był ubity. a 
sędzia wykluczył środkowezo nomoc- 
nika gospodarzy Hafcińskiego. W tym 
okresie grv częstochowianie strzelają 
dwie bramki. jedna z przeboju Gont- 
kiewicza, drugą zaś z karnego, podyk 
towanego za nastrzelona ręke Szma- 
giera. Cracovia rewanżuje się przez 
Chruścińskiego | Suchonia. U gospo- 
darzy najlepszy Mikołajczyk b. gracz 
łódzki, z Cracovii wybiiał się na pier- 
wszv plan Chruściński. Sedzia słaby. 

Wynik ostateczny 8:2 (6:0) dla Cra- 
covii. 


Miedzyklubowe zawodv bokserskie 
w Wilnie zgromadziły obok znanych 
pięściarzy kilku młodych dobrze się 
zapowiadających zawodników: Krzecz 
kowskiego i Bagińskiego. Rośkiewicza 


(piórkowa), Oliszko (lekka), Bojko 
| Półśrednia) i Zawadzkiego  (półcięż- 
|ka). Poziom walk dość wysoki. Wy- 


| niki były następujące: 


W musza — Krzeczkowski bije 


150 kim. wyścig kolarski 


Grudziądz — Bydgoszcz — Grudziądz 


Tegoroczny wyścig kolarski na prze 
strzeni (Grudziądz — Bydgoszcz — 
Grudziądz (150 kim.) o puhar wędrow- 
ny Sokoła | w Grudziądzu zgromadził 
na starcie 57 zawodników z Warsza- 
wy, Przemyśla, Poznania, Bydgosz- 
czy, Torunia, Gniezna i całego Pomo- 
rza. Świadczy to. że wyścig ten zv- 
skuje coraz większą popularność. prze- 
dewszystkien na terenie pomorskim, 
gdzie stan szos daje możność do prze- 
prowadzanid licznych zawodów. 

Punktualnie o godz. 10.30 startują za 
wodnicy, rozciągając się następnie na 
kilkaset metrów. Po 8 klm. zrywa sie 
Więcek i uzyskuje 500 mtr. przewagi 


lecz Zieliński i Jamroga doganiają go. 


z czwórką zawodników. Drugi 
zryw Więcka na 14 klm. pod górę tak- 


że się nie udaje. Skuteczna była uciecz | 


ka dopiero na 24 klm.. gdyż zdobył 
przewagę I klm.: następnie odrywa się 
od czwórki Zieliński i dochodzi do „u- 
ciekiniera*, lecz piaszczysta szosa nie 


oddziaływuje tak silnie na „balony” | 
Więcka, jak na „cyngle* Zielińskiego, | 
to też przewaga Więcka wynosiła już | 


kim. 

Tempa jednak sani Więcek nie wy- 
trzymuje i już przy Bydgoszczy chwy 
ta go grupa czołowa, która też na pół- 
metek przybywa w składzie Heinich. 
Więcek, Jamroga, Kozłowski i Falken- 
Et a dalej o 100 mtr. Zieliński i Klo- 
ske. 

Zaraz po półmetku zrywa szczęśli- 
wie Jamroga i oddala się coraz więcej 
od czołowej grupy, mając na 125 kim. 
5 klm. przewagi; tu chwyta go kurcz. 


Mimo to jedzie on dalej, masując sobie 
nogę. Po 135 kim. odrywa się od Więc 
ka Kozłowski i „maty“ Komorniczak. 
chcąc złapać Jamrozę, lecz bez skut- 
ku. Więcek, jadąc jako piąty, wycofuje 
się z biegu z powodu przebicia opony. 
Wśród niemilknących oklasków tysiącz 
nej publiczności wjeżdża Jamroga w 
dobrej formie na boisko, przebywając 
przestrzeń 150 klm. w czasie 5.02 
godz., przyczem czas jego na półmet- 
ku wynosił 2.03 godz. W powrotnej 
drodze przeszkadzał zawodnikom sil- 
ny wiatr, który nad brzegiem Wisły 
dał się specjalnie odczuć. 

Bieg ukończyło 28 zawodników. 1) 
Jamroga, mistrz Pomorza i ósmy w 
Biegu do Morza Polskiego (Sokół I — 
Grudziądz 5.02 godz. 2) Kozłow- 
ski (Sokół III Toruń), ze- 
szłoroczny zwycięzca i siódmy w Bie- 
gu do Morza Polskiego, 5:04.28, 3) Ko- 
morniczak (P. T, M. C. — Poznań) 
5:05.43, 4) Falkenstein (H. Cegielski— 
Poznań) 5:12.45, 5) Gentzle (K. S. Gru- 
dziądz), 6) Heinich (Sokół — Piech- 
| cin), 7) Zieliński (Sokół |-—Grudziądz), 
8) Borowy (Sokół I — Grudziądz), 9) 
Smoliński (Olympia — Grudziądz), 10) 
Trykowski (Olympia — Grudziądz) 

Zwycięstwo drużynowe odniósł So- 
kół I|—Grudziądz przed Olympia—Gru 
dziądz i K. S. Grudziądz. 

W biegu 50 klm. dla młodzików (Gru 
dziądz — Świecie — Grudziądz) zwy- 
ciężył Grosz (Sokół — Kościerzyna) 
1.50 godz., 2) Magulewski (Sokół II— 
Toruń, 3) Urtnowski (Sokół—Chełm). 

W biegu 6 kim. zwyciężył Dumont. 


POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA 


Warszawa, Al. [erozolimska 25 


RAKIETY i PIŁKI 


TENNISOWE 


| Naprawa rakiet | 


CE u Ki GRATIS 


Lewkowicza przez techniczny Kero, 
Bagiński bije Maluskiewicza. ko-. 
gucia: mistrz Kaszewski z trudem 


zwycięża Hryncewicza. Gołowacz bi 
je Łukinina II, W. piórkowa: Rośkie- 
wicz bije przez techniczny K. o. Gor- 
dona, a Bielewski — Kaszewskiego. 

W. lekka: Jumgier bije Pala. Lutyń- 
ski bije Matinkowa w meczu o mii- 
strzostwo Wilna, przez poddanie się 
w pierwszem starciu Lutyński był 
groggy. 

W. półśrednia: Mirvnowski bije na 
punkty Bujka. Maziuta nokautuje Za- 
niela. W, półciężka: Zawadzki b. do- 
| brze się zapowiadający, zwycięża ła- 
| two. 

Dalszy ciąg gier o mistrzostwo Wiil- 
na w siatkówce przyniósł następujące 
wyniki: panie — Makabi — AZS 30:21, 
PWK — Makabi 20:18. Niespodziewa- 
na porażka Makabi. Makabi — Strze- 
lec 30:9, PWK — Strzelec 30:22, AZS 
— Strzelec 30:12. 


Drużyna Old-boyów Cracovii 


Old-boy'e Cracovii rozpoczęli już tre- 
ningi. W drużynie zobaczymy „wete- 
ranów* mistrza jak: Dr. J. Lustgarte- 
na, G. Rogalskiego, M. Wiśniewskiego, 
St. Frycą, K. Grabowskiego, E. Strys 
charza, Dr. St. Cikowskiego, T. Synow- 
ca, Peryego, Gintla, Kałużę, Dr. T. Dą- 
browskiego, Stan. Wójcika, Bieleckie- 
go oraz imnych. Do pracy zabierają 
się oni poważnie, zastrzegając się, że 
nie mają zamiaru sprawy traktować hu- 
morystycznie — uważają bowiem, iż 
po wysiłku pracy zawodowej koniecz- 
nym jest wypoczynek — a odsunięcie 
się od czynnego udziału w życiu spor- 
towem nie może powodować zaprzesta- 
nia uprawiania nadal sportu chociażby 
dla własnego zdrowia. Ponieważ spo- 
dziewane jest utworzenie podobnej dru- 
żyny i w Wiśle toczą się już rozmowy 
na temat ewemtualnego meczu obu dru- 
żył, co tniewąnpliwie byłoby bardzo 
ciekawe. 

Ten pierwszy krok powinien posłu- 
Żyć za przykład dla innych miast, bo 
interesującem byloby zobaczyć up. old- 
boy'ów Pogoni lub Czarnych na zawo- 
dach z Cracovią lub Wisłą, Mamy na- 
dzieję, że najbliższa może już przy- 
szłość przyniesie dalsze wiadomości w 
tej sprawie. 

Lekką pointę stanowi „zastrzeżenie“ 
podniesione na inauguracyjnem posie- 
dzeniu . „starych panów“ Cracovii. iż: 
„bezwarunkowo nie należy wstawiać 
ich do drużyny ligowej klubu". 


rowniotwu ustalić pełnowartościo- | 


graczem w drużynie, lat 31. Po- 
czątkowo grał na lewem skrzydle. 


vjest twardy, wytrzymały i dyspo- 


nuje świetnym wykopem. Mimo 
swej ciężkiej pracy zawodowej za- 
mierza jeszcze conajimnicj przez 
trzy lata bronić barw klubu. Kilka- 
krotnie grał w reprezentacji Sla- 
ska, 


z zawodu Ślusarz, wychowanek klu 
bu, gra od początku na tej samej 
pozycji, od 1925 roku w 1-szej dru 
żynie. Dobry taktyk, wytrzymały, 
pracowity i ofiarny. Kilkakrotnie 
grał w reprezentacji Śląska. 

Gensior — śr. pomocnik. Lat 29, 
urzędnik hutniczy, wychowanek 
klubu, jest czynnym sportowcem 
od 14 lat. Podpora ataku. Orien- 
tuje się Świetnie, dobrze głów- 
kuje i rozdziela piłki, jest trochę 
słaby fizycznie. Grał kilkakrotnie 
w reprezentacji Śląska. 

Dziwisz — 1. pomocnik. Lat 20, 
wytrwały i ambitny, wychowanek 
klubu, od 2 łat w 1-szej drużynie. 
Nadzieja klubu na przyszłość, prze 
widziany na obrońcę, w ub, roku 
grał w obronie i dobrze się spisy- 
wał. 

Urban — pr. skrzydło. 18 lat, 
wychowanek klubu, grał w ub. ro- 
ku po raz pierwszy w l-szej dru» 
żynie przeciwko Warszawiance. 
Nieco niski, ale bardzo silnie zbu- 
dowary, utalentowany i ambitny. 
Brak jeszcze t.chnicznego wy- 
wyszkolenia. 

Buchwald — pr. łącznik. Lat 20, 
Ślusarz, nieco słaby fizycznie, ale 
bardzo ambitny i ofiarny. Wycho- 
wanek klubu, od 5-ciu lat gra w 
1-ei drużynie. 

Peterek — śr. napastnik. Lat 21, 
rozpoczął grać w piłkę w K. S. 
Słąsk Świętochłowice, wydoskona 
lił się w rezerwie Ruchu. Pierw- 
szy mecz ligowy grał w roku 1928 
przeciwko T. K. S.-owi. Jest do- 
brym technikiem i taktykiem, świet 
nie zbudowanym, nierównym psy- 
chicznie. 

Sobota — |. łącznik, Lat 28, 
urzędnik hutniczy, jeden z najstar- 
szych graczy klubu, bardzo dobry 
technik, szybki, ofiarny i ambitny. 
Kilkakrotnie grał w reprezentacii 
Śląska, raz w państwowej prze- 
ciwko Estonii i zdobył wówczas 
bramkę dla Polski. Obecnie jest na 
4-tygodniowej przymusowej przer 
wie. 

Włodarz — |. skrzydło. Lat 18, 
urzędnik piekarni mechanicznej, 
wychowanek klubu, gra 3-ci rok 
w l-szej drużynie. Dobry technik, 
ciąg na bramkę i duża potencja 
strzałowa — 4 bramki ligowe. 

Zorzycki — rezerwa. Obecnie 
w wojsku w Krakowie. Od 2 lat 
gra w l-szej drużynie. Przewidzia- 
ny na lewego łącznika, fizycznie 
silny, brak zgrania i dużo egoizmu. 
OD ZZO, 

Konkurs Polskiego Związku Lekko. 
atletycznego ogłoszony za  pośredni- 
ctwenmi Polskiego Radja dobiega do 


końca. „Dotychczas nadesłano 6 od- 
powiedzi. Zamknięcie konkursu na- 
stąpi dn. 15 maja. Prace nadesłane 


po tym terminie nie będą rozpatrywa- 
ne. Regulamin konkursu iest odczy- 
tywany przez mikrofon P. R. codzien- 
nie po komunikatach sportowych 

Najbliższy odczyt sportowy przez 
Radjo będzie wygłoszony dn. 26 maja 
o g. 15,45 przez p. Jerzego Szyszko 
Bolusza na temat: „Siła atrakcyjna 
sportu“. 

Klub sportowy pracowników Pol- 
skiego Radia na zebraniu w ubeglą 
sobotę dn. 9 maja postanowił uruchio= 
mié sekcje: tennisową pływacką. kae 
jewców i konnej iazdy. 
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WŁ. ZELENAY 


Fiat - 


trick 


Humoreska piłkarska 


Gdy Bess zapisał się do Ball 
Fighters i począł gorliwie u- 
częszczać na treningi, nawet 
największy optymista, jakim 
był Jess Barton, długoletni wi- 
ceprezes klubu, przyglądając sie 
jego grze, nie mógł oprzeć się 
przypływom melancholii. 

' — Obawiam się. że z tego 
chłopca nie będzie dobrego pił- 
karza... — rzekł kiedyś ze smut 
kiem, w czasie jednego z trenin- 
gów do p. Wiljamsa. pełniącego 
odpowiedzialną funkcję trenera. 
Odpowiedź była energiczna i 


— Roczne ciele po dwuch tre 
ningach będzie grało lepicj od, 
niego. Chłop ma dwie lewe no- | 
"gii pęcherz barani zamiast gło-| 
wy. Trzydzieści lat gram w pił 


dobnego nie widziałem... | 
= Jednego nie można było zarzu | 
cić Bessowi — braku dobrych. 


Codziennie znaleźć go 


chającego z nabożeństwem u- 

wag i wyjaśnień trenera. A 
Ten ostatni, naogół w stanie 
E 


| por 
mae 4 


normalnym małomówny, sta- 
wał się elokwentny w dwuch 
wypadkach: gdy był bardzo zły 
lub gdy był bardzo zadowolo- 
ny. W pierwszym wypadku 
wystrzelał repertuarem prze- 
kleństw, którego mógłby mu po 
zazdrościć najstarszy wilk mor- 
ski floty Jego Królewskiej Mo- 
ści. W drugim — opowiadał o 
minionych wielkich dniach klu- 
bu, o wielkich zwycięstwach 
dub dawnych bohaterach okrą- 
głei piłki. 

Bess  wchłaniał w siebie 
wszystko, co słyszał od p. Wi- 
ljamsa w sposób zadziwiająco. 
łatwy. W krótkimi czasie stał 
się pierwszorzędnym  teorety- 
kiem footballowym. Mógł w 
każdej chwili, bez zaijąknienia, | 
wymienić wady i zalety naj-; 
lepszych graczy starej Anglji, 
mógł rzeczowo przedstawić 
przyczyny porażki Aston Villi 
w walce z Arsenalem w finale 
zeszłorocznego puharu, mógł z 
łatwością rozprawiać o podsta- 
wach racjonalnego treningu pił- 
karza. W zajściu z pewnym 
włóczęzą portowym, w czasie» 


week-endu, oszołomił swego 
przeciwnika takim doborem 
przekleństw, że ten wycofał się 
co prędzej, wśród śmiechu zgro 
madzonego tłumu. Lecz nade- 
wszystko Bess lubił opowiada- 
nia o dawnych czasach. Wyo- 
braźnię jego rozpalały dzieje 
bohaterskich wyczynów daw- 
nych bohaterów klubu. 

— Davy Light. zakonotujcie 


| sobie, chłopaki, to nazwisko — 
mawiał często trener — był nai 
lepszym strzelcem, jaki grał kie 
dykolwiek w barwach Ball 
Fighters. Jemu klub zawdzię- 
cz.. niepobity dotychczas 


grywkach puharowych w czasie 
ostatnich 25 lat. Było to w 
11906 roku w spotkaniu z Right 
l Atletic. 3:0 brzmiał wynik i 


niezrównany 
dla ceryirąk 


I doktora Lustra 


-krem sportowy 


popularny 


kadwłaćan ea ©. wić 


rc; 
kord: jedyny hat trick w  roz-. 


wszystkie trzy bramki strzelił 
Davy... Pamiętam go — jak- 
bym dziś widział, iak strzela 


trzecią bramkę: był to strzał w 
pełnym biegu, strzał nieuchron- 
ny, pomimo wysiłków obu 
obrońców, którzy  pętali się 


karz Atleticu nie miał absolutnie 
nic do powiedzenia. 

( Trener przymykał oczy i od- 
dawał się rozmyślaniom. 

Bess słuchał z zapartym od- 
dechem. Pewnej nocy śniło mu 
się, że był Lightem i strzelał 
bramkę Wortingtonowi. Na dru 
gi dzień wyszedł na trening z 
mocnem postanowieniem treno- 
wania silnego i celnego strzału. 

Niestety rozdźwięk pomiędzy 


teorją i praktyką był u Bessa 
i wprost zastraszający. Dlatego 
trening strzału dawał wyniki 


opłakane — najgorsze było to, 
że dla oddania strzału należało 
trafić w piłkę. 
| -— Pan nie da wiary — rzekł 
jpewnego razu trener do Barto- 
na, gdy ten przyszedł do szatni. 
Bess chybił dziś jedenaście razy 
z rzędu, podaną mu, toczącą się 
wolno piłkę!! 

Barton pokręcił głową. 

— Dawno grasz w piłkę noż- 


ną? — zwrócił sie do Bessa.|kobierców. panie 


— Sześć lat, panie prezesie. 
— Toś się niewiele nauczył, 
mój chłopcze... 


przy nim... Wortington — bram] 


— Ja się jeszcze wytrenuję, 
panie prezesie — rzekł z prze- 
konaniem less — pan Merry- 
white, przyjaciel mego ojca, 
wróżył mi wielką przyszłość. 

— W dyplomacji... — mruk- 
nął trener. 

— Zresztą, u nas w rodzinie 
lsą dziedziczne zdolności do pił- 
iki nożnej. 
| — Dziedziczne? zdumiał 
się wiceprezes, który miał za- 
iSzczyt znać czcigodnego p. Wil 
bura Bessa i wiedział o jego wy 
bitnym wstręcie do piłki nożnej. 
zarówno jak i do innych ćwi- 
czeń fizycznych. 

— Tak jest. panie prezesie! 
Mój wujaszek grał w pierwszej 
drużynie Leicester City... 

Ho! ho: — zawołał trener. 

— To dzielnego masz wujaszka. 
Bess! Brat twojej mamusi, nic- 
prawdaż? 

— Nie — odparł Bess — mąż 
| mojei ciotki... 

Dwaj starzy piłkarze zgodnie 
wybuchnęli śmiechem. 

— W iaki sposób możesz dzie 
dziczyć po mężu swoiej ciotki, 
mój chłopcze? — rzekł śmiejąc 
się Barton, kładąc rękę na ra- 
mieniu Bessa. 

— Wobec braku innych spad 
prezesie — 
wyjaśnił Bess. skromnie spusz- 
czając nczy. 

(D. c. n.) 
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Telegramy własne. 


BUDAPESZT, 14.5. — Tel. wł. — W 
krytej pływali św. Małgorzaty Bara- 
ny pobił rekord Europy na 100 mtr. 
st. dow, o 0,2 sek., osizgaląc czas 58,4 


sek. 

BERLIN, 14.5. — Tel. wł. — XI Olim 
piada o 1936 r. odbędzie się ostatecz- 
nie w Berlinie. Kandydatura Barcelony 
upadła w głosowaniu. 

RERLIN, 14.5. — Tel. wł. — Dwa po 
zosłałe do rozegrania mecze pierwszej 
rundy mistrzostw przyniosły zwycię- 
stwo Fintrachtowi (Frankfurt) nad 
Meiderich w stosunku 8:2 i München 
1860 nad Phönix (Ludwigshafen) w sto 
sunku 1:0. W meczu towarzyskim IFG 
Niiruberg grał z Bayern (Monachlum) 
3 13, 

BUKARESZT, 14.5. — Tel. wł. — 
Rumunja pokonała Bułgarję w meczu 
o puliar bałkański w stosunku 5:2. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Sepi, 
Vodola i Stanciu. 

RATYŚBONA, 14.5. — Tel. wł. — 
Kórnig pobił rekord Światowy na 100 
metrów, osiągaląc czas 10.3 sek. Re- 
kord nie będzie uznany z powodu wia- 
tru. Peltzer wygrał 400 mtr., 800 mtr. 
i 400 mtr. płotki w czasach 52.7, 2:02.4 
i 59 sek. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 16 maja 1931 roku. 
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Czarni zwyciężają Wartę 3:0 


Wielki i zasłużony sukces Lwowian 


„LWÓW, 14.5. — (Tek wł.). — Czar- 

ni: Kasprzak; Olejniczak, Konopasek; 
Piłat, Majcherczyk, Fioek; Drzymała, 
Sawka, Rejman, Koch, Mieczysław- 
ski. Warta: Kasprzak Il; Flieger, No- 
widoki; Sroka, Wojciechowski, Przy- 
kudki; Andrzejewski, Banaszkiewicz, 
Szertke I, Kmioła, Radojewski. 

Czami odnieśli zasłużone zwycię- 
stwo nad Wartą. Wprawdzie drużyna 
poznańska  deinonstrowała okresami 
aħłdną i technicznie dobrą grę, jednak 
obok słabych punktów na tyłacii, bra- 
kło napadowi energji i siły przeboio- 


wej, tak, że w sumie przedstawiała się 
ona słabo. 

Czarni ustępują gościom tecluriką, 
przewyższają ich bojowością, 
opartą o szybki energiczny statt i zde 
cydowanie. Ataki drużyny lwowskie 
były mniej kunsztowne, jednak sku- 
teczniejsze, niż anemiczne akcje na- 
padu Warty, gubiącego się na polu 
karnem w sieci włastych kombinacyj. 
Przy energji ofensywnej i liniowej 
miejscowych rezultat musiał wypaść 

dla gości ujemnie, gdyż 
najsłabszym ich punktem 
[= m | 


Cochet w Austrji 


Mistrzostwa tennisowe Austrii zgro 
madziły na starcie elitę tennisową Eu- 
ropy: Hiszpanie, Francuzi, Czesi, Wę 
grzy, Włosi przysłali swe najlepsze 
rakiety; walki były zacięte i pełne 
miespodzianek, wypływających głów- 
mie z nieskrystalizowanej jeszcze for- 
my graczy. 


Mistrzostwo w grze pojedyńczej 
zdobył bezkonkurencyjnie Cochet, bi- 
jąc w finale Menzla 4:6, 6:1, 6:1, 6:4. 
Menzel pokonał w półfinale Kehrlinga 
6:4, 6:3, 6:1, wykazując Świetną for- 
mę; Cochet -—— Maiera 6:3, 4:6, 6:1, 


6:3. Ćwierćfinały Kehrling — Mateika 
6:4, 6:3, Menzel — Duplaix 6:3, 6:8, 
6:3, Cochet — del Bono 6:4, 6:4. Ma- 


ier -— Artens 6:2, 6:4. Inne ciekawsze 
wyniki: Bolzano — Hecht 1:6, 6:3, 
6:4, del Bono — Alonso 13:11, 6:4 du 
Plaix — Vodicka 6:2, 6:4, Menzel — 
Merlin 3:6, 6:4, 6:4, Vodicka — Male- 
cek 6:4, 6:4. 

Tytuł mistrzowski pań zdobyła Aus 
sem, bijąc Rost 6:4, 6:3, Rost pokona- 
ła Krahwinkel w. o.. a Aussem—Ada- 
mofi 6:4, 6:3. Adamoff wyeliminowała 
Valerio 6:8, 8:6, 3:5 w. o., a Valerio— 


francuzkę Rosambert 14:12, 6:3. W 
grze podwójnej triumfowali Maier, 
Alonso, bijąc  Cocheła, Merlina 


6:4, 5:7, 6:4, 6:4. Półfinały: Maier, 
‘Alonso — Artens, Matejka 6:0, 6:4, 
4:6, 6:3. Cochet, Merlin — Menzel Roh 
rer 6:4, 6:3, 6:2. Inne wyniki: Rohrer, 
Menzel! — Kehrling, Gabrovits 7:4, 
2:6, 6:2. Matejka, Artens — Hecht, 
Malecek 6:3, 6:4. Cochet, Merlin—Eif- 
ferman, Kinze! 6:2, 6:3, Eifferman, Kin 
zel — Duplaix, Saim 6:3, 6:3. Gra mie 
shana: Aussem, Maier — Rost, Kehr- 
ling 6:4, 6:2. | 

Tilden pokonał swego nalzaciętszego 
rywala, Richardsa, z którym zetknął 
się po raz pierwszy od czasu przejścia 
na zawodowstwo w stosunku 5:7, 6:1, 
6:1, 6:2. 


Tarnów, Tarnovia Metal 2:0. 
Derby lokalne. Tarnovia, mino rezer- 
wowego składu wygrała zasłużenie, 
bedac o klasę lepszą. Bramki zdobyli 
Juchmiek i Lach. 

Krosno. Krośnianka — Sokół (Ja- 
sło) 4:1. Na wyróżnienie zasługują 
Chmielowski, Indra i Legutko. 

farnopol. Kresy Jehuda 3:0. 
AE strzelili Domaradzki (2) i Iwa- 
NICKI. 

„Jasło. Czarni — Makabi 3:0. Znacz 
na przewaga Czarnych. 

Żyrardów. Echo — Żyrardowianka 
komb. 5:2, Sila — Kraft 9:0. 

Przemyśl Polonia — reprezentacje 
klasy B 3:1. Gra żywa. Branki dla 
Polonii: Małodobry, Studziński, Dyk- 
dalewicz. W reprezentacji grał Mal- 
czyk Il z Cracovii. Reprez. kl. C. — 
repr. kh B HM 1:1. 

Bieg naprzełaj podokręgu (4 ktm.) 

wygrał Szostak (Polonia) 16:24 przed 
Wybickim i Filipowiczem. Torowe 
wyścigi kolarskie wygrali: 1 kim, i 5 
klm. — Łenczyk I 1:45 i 10:01; 3 kim. 
Łenczyk I 5:56, 
_ Jarosław. Ognisko Jaroslavia 
5:2. (ira otwarta. Bramki dla zwy- 
cizeów zdobyli Gargała (2), Gałusza 
(2), Tvszarski, dla pokonanych — Mas 
kowicz i Sterosławski 

Rzeszów. Rerovia — repr. kl. C 
4:l. Przewaga Resovii. Braniki strze 
Il: Piecak. Kotelnicki i Ostrowski. 
Grhurnia gra 17 maia z Resovią. 

Stanisławów. Revera Hakoal: 
Hakoah zasłużył na remis. Bram 
ki dla R. Sobolewski i Rudziak; dla 
H. Wattenberg i Sitzer Górka — Pro 
tom 1:0. Prołom powinien był wy- 
grać. Prołom II — Hakoah II 3:2. 

„Bieg naprzełaj (3 kim.) Kuriera Sta- 
i"sławowskiego wygra? Karaban. 2) 
Kuh'ca, 3) Schecner. 

Cieszyn. AZS — 4 p. s. b. 3:1 (0:0). 
Bramki dla zwyciezców strzelili bra- 
ca Stonawscw. Pierwszy mecz wy- 
ral 4 p. s. p. 2:1. 


Kobieta 


Każde opakowanie i 


„ nalnej Aspiriny o 


współczesna 
nie poddaje się już cier- 
pliwie bólowi głowy, Gdy 
ten ból, nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie życia, 
zaczyna jej dokuczać, za- 
A żywa szybko 1 =2 orygi- 
| nalnych tabletek Aspiriny, 
któresprawiają jej ulgę, 


istnieje tylko jedna 


zmian w klasyfikacji. Jedynie weteran 
Frantz wysunął się na trzecie miejsce, 
ustępując tylko nieznacznie Niem- 
com Metzemu i Thierbachowi. Piąty 
jest Francuz Mauvlair, szósty Magne, 
dopiero dziesiąty pierwszy z Belgów, 
Bruaene. Piąty etap Schweinfurt—Er- 
furt (211 klm) wygrał Frantz w 
7:34.48 przed Bulla, Metzem i Thier- 
bachem. W szóstym etapie Erfurt — 
Drezno pierwszy był Barthelemy 
przed Degraevem, Bruane. W siód- 
mym etapie Drezno — Wrocław zwy- 
ciężył znów Barthelemy w 10:22.36 
przed Degraevem, Frantzem, Manclai- 
rem, Dewaelem i Blattmanem. Świet- 
nie jadą Niemcy, prowadzący w klasy- 
fikacji. Francuzi są drudzy, Belgowie 
— czwarci. Bardzo słabi są Włosi, o 2 
godziny w tyle za liderami. 


Mecz pływacki w Wiedniu, w któ- 
rym startował Barany, wygrali Wę- 
grzy, bijąc E. W. A. S. C. 39:33. Ba- 
rany wygrał 100 mtr. w 58,6 sek. 
przed Kelischerem 1:03,2; 400 mtr. w 
5:23 przed Baranyaiem 5:31,2; 100 m. 
nawznak wygrał Koller (Aus) w 1:13,8 
przed Bitskeyem 1:14,2; 200 mtr. Ber- 
ger 2:54 przez niespodziewanie 
bym Schaferem — 3:06,8. 


sła- 


Dalsze etapy wyścigu dookoła Nie- 
miec nie przyniosły poważniejszych 


był prawy obrońca Nowicki, grający 
ma poziomie niewystarczającym na- 
wet w klasie A, Również bramkarz 
Kasprzak był mniej, niż przeciętny. 
Poważniejszy opór znajdowali Czarni 
dopiero we Fliegerze, który techniką 
i rutyną nradrabiał braki w wykopach. 
Pomoc Warty zadowolnić mogła je- 
dymie w pracy ofensywnej, natomiast 
zawodziła w defensywie. Naisłabszym 
był Przykucki. Wojciechowski bardzo 
nierównomierny. Na przeciętnym do- 
brym poziomie Sroka. 

Dobry Radojewski na prawem skrzy 
dle nie był jednak odpowiednio zatru 
dniany, teinbardziej że naibliższy jego 
sąsiad Knioła wypadł bardzo słabo. 

Czarni grali skutecznie, 


l nie dopu- 
szczając przeciwnika do strzału, a 
równocześnie energicznie atakowali. 


Kasprzak w bramce iunterwenjował z 


powodzeniem, zbierając liczne oklaski. 
Obrona wywiązała się dobrze ze swe 


go zadania, mając wybitne wsparcie . 


w pomocy, w której wybił się Piłat. 
Majcherczyk grający zamiast Ami- 
rówicza trzymał się nadspodziewan:e 
dobrze, podobnie jak młody Ficek. 
Napad nie oszczędzał się. Cała piąt- 
ka szła za każdą piłką, nieiednokrow 
nie cofając się po nią do tyłu. Reiman 
był bardzo dobrze dysponowany i 
bramka iego była majstersztykieni w 
swoim rodzaju. Również Drzymała 
osiągnął pełną iornię. stwarzając groz 
ne sytuacje. Koch i Sawka przed pau- 
zą wiele pracowali, po przerwie opa- 


|dli na siłach. Mieczysławski przecięt- 


ny. 

Grę rozpoczyna Warta. Toczy się 
ona ze zmiennem szczęściem, przy- 
czem lekką przewagę osiągają Czar- 
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Warszawianka -- kuch 2:0 (1:0) 


Lider Ligi pokonany w chavtysznym merzu 


Pierwszy i ostatni. lider i outsider 
tabeli — oto bieguny Ligi. które ub. 
czwartku stanęły w Warszawie na boi 
sku Połonji. Niestety, gra obu zespo- 
łów nie wyrażała bynajmniej tego roz 
pięcia, obie jedenastki grały, jak gry- 
wa się daleko poza kręgiem ekstra- 
klasy i elity. 

Ruch, który, nawiasem mówiąc nie 
ma szczęścia do Warszawianki, był 
najprawidcpodobniej nie w  fomnie, 
gdyż niesposób przypuścić by czwart- 
kowa gra jego by.a normalną i wynio 
sła go na czoło tabeli, 

Warszawianka szafowała 
mentem i ofiarnościa i 3 

z dwojga złego była lepsza. 

Gra i gracze obu drużyn nie wyszli 
poza chaos, a trzy kwadranse obu- 
stronnego mętliku znużyły i znudziły 
widzów. 

Jeśli kto chciałby odcyfrować z te- 
go zamazanego obrazu, który przedsta 
wiał mecz, momenty o wyraźniejszych 
i ciekawszych zarysach. mależałoby 
podkreślić 13 minutę gry, kiedy 

Korngold zdobył piękna bramkę 
niskim strzałem z 35 metrów. parę mi 
nut pierwszego kwadransa drugiej po- 
łowy z kilku kombimaciami warsza- 
wiaków i drugi gol, Strzelony na 7 m. 
przed końcem przez 

Kotkowskiego. 
nowego gracza czarnobiałych. a daw- 
ną podporę Legii l-b. To wszystko, 
więcej z gry niema czego odnotować. 

Ruch wystąpił w składzie: Mazur; 
Kusz, Kacy; Badura, Gąsior, Dziwisz; 
Urban, Buchwałd, Peterek, Zorzyścki, 
Witodarz. 


tempera- 


pHalm; Korngord, Jung F 


Domański: Żarzexc- 
ozenai;chihi _ Gazur, 
Kotkowski, 


Warszawianka: 
Ki,  Wróbsewski; 
Materski, Jung Il 

Z tych 22 nazwisk na wyszczegól- 
nienie zasługuje: Peterek za parę ład- 
nych strzałów, oba skrzydła gospoda- 
rzy za piękne biegi, no i chyba bram- 
karze: Domański i Mazur. Reszta sza 
ra i bezbarwna jeśli nie rozbraiająca, 
a często nawet humorystyvczna. 

— Jakim cudem — zapytacie tedy— 
ostatnia drużyna w Lidze pokonała 
pierwszą? 

Cudu nie było żadnego. 
Co więcej, nie było nawet żadnej 
sztuczki, nie mówiąc już oczywiście G 
sztuce i o kunszcie. 

Po pierwszych 


inieresujących po- 


ciągnięciach Ruchu z gry Ślązaków u- 


leciał bez Śladu wszeiki styl, a nawet 
sens. 
wszy impet gości 
wprowadziła 
kompletne rozprężenie. 

Piłka szybowała na wysokości drapa- 
czów chmur, śladem awionetek, poda- 
mia chodziły, jak Bóg chciał i nie 
chciał, warszawianie startowali na- 
wet szybciej, niż goście, co zdawało 
się jest bezkonkurencyiną  właściwo- 
sola ślązaków. 


iw szeregi ich 


Jung H i Korngold znaleźli się parę | 


razy po pięknych biegach sam na sam 
z Mazurem, lecz nic z tego — 
poza głośnem westchnieniem widowni, 
nie wyszło. A w sumie, proszę nam 
wierzyć, niema o czem pisać, bo nie 
było na co patrzeć. 

Sędziował dobrze p. Kowalski. 


Warszawianka poskromiła pier- | 


ni, którzy zanotować mogą na swoje 
konto trzy rogi. W 7-el minucie 
Rejman 
dostaie piłkę od Kocha i dalekim strza 
łem zdobywa najładniejszą bramkę 
dnia. Następnie okres lekkie] przewa- 
gi Warty, która nie umie iednak dać 
sobie rady pod bramką. W 15-cj minu 
cie 
Drzymała 
wykorzystuje błąd Przykuckiecgo i zdo 
BAS pewne punkt drugi. Połowa 


z. 


nutach widzimy bardzo efektowne mo 
menty. Atak Drzymały w ostatn.el 
chwiti wstrzymuje bramkarz Warty. 
Za chwite znowu bramkarz Czarnych 
zderza się z Banaszk'ew'czem. Piłka 
toczy się wolno i o włos tylko. mija 
pustą bramkę. 

Tempo słabnie. Czarni grają ostroż 
nie, Warta osiąga przewagę. która je- 
dnak jest bezskuteczna. 

W 39-ci minucie przebija się 

znowu Drzymała 
i ładnym strzałem ze skrzydłu ustala 
wymk 3:0. Sędziował p. Walczak z 
Warszawy, nie orientując się w fau- 
lach. Widzów okolo 2.000. 


W mistrzostwie Austrji Admira prze 
grała niespodziewanie ze Sportklubem 
w stosunku 1:5 i spadła z pierwszego 
na trzecie miejsce w tabeli. Na czoło wy 
sunęła się Vienna, mimo wyniku remi- 
sowego z Wackerem 1:1. Rapid, dzięki 
świetnej obronie pokonał Austrię 4:3 i 
jest wiceliderem. Wszystkim klubom 
pozostały do rozegrania tylko po dwa 
mecze, a wynik mistrzostwa jest nadal 
najzupełniej otwarty. Tyłko Slovan 
wskutek porażki 0:6 z W.A.C-em jest 
stuprocentowym kandydatem do spad- 
ku. 
W mistrzostwach Węgier było wiele 
niespodzianek. Świetnie sytuowana w 
tabeli Hungaria uległa swemu odwiecz 
nemu rywalowi Ferencvarosi w Siosun- 
ku 1:4. Ex-mistrz miał znaczną prze- 
wagę i mógł wygrać w wyższym sto- 
sunku. Bramki strzelili Kohut i Turay po 
2, dla Hungarii — Baratky. Jeszcze nie 
spodziewaniej wypadła porażka lidera 
Ujpestii z prowincjonalnym Bocskayem 


Niemcy zdobyły puhar narodów na 
konkursach hippicznych w Rzymie, bi- 
iąc Włochy w stosunku 8:15 pkt. 

Freidleben przegrała ze Szwajcarka 
Payot w finale turnieju do Montreux 
w stosunku 4:6, 6:4, 4:6. Grę panów 
Z Fisher, bijąc Aeschlimana 6:0, 

20, 8620. 


Program najbliższej niedzieli | 


Kraków oczekuje w niedzielę sensa- 
cji w postac) tradycyjmych ..derbów" 
lokalnych“ jakiefil są zawody Craco- 
vii z Wisłą. Ponieważ dotychczasowe 
tarcia, stojące na przeszkodzie zgod- 
nego współżycia tych filarów polskie- 
go footbalu, zostały usuniete, tem 
samem rvwalizacia przeniesioną zosta 
nie na właściwą platformę — wytąoz- 
mie sportową. 

Poza tą imprezą odbędą się zawo- 
dy o mistrzostwo „A“ klasy między 
Zwierzymieckim K. S. a Wawelem, Pod 
górze gra z Koroną (dzielnicowi ry- 
wale), Makkabi z Olszą, a Krowodrza 
z Legią. Garbarnia Ib zmierzy się 
z Wisłą Ib, Cracovia Ib rości u sie- 
bie Jutrzenkę tarnowską, a Fablok z 
Chrzanowa wyjeżdża do Tarnovii. 

Mecz bokserski Ruch (Katowice)— 
Wawel odbędzie się w Krakowie, dn. 
16 b. m. o godz. 20-ci w hali ośrodka 


W.T- C- 


Tradycyjny wyścig „otwarcia sezo- 
nu“ WTC na przestrzeni 50 kimi. odbyt 
się w czwartek, 14 b. m. na szosie Ja- 
błonna — Strugą — Zegrze — Jabłon- 
na, najlepszej ze wszysttkich podmiej- 
skich. 

Na starcie stanęło 31 kolarzy. Od 
samego początku tempo było bardzo 
silne t wynosiło 30 — 35 kim. na go- 
dzima. 

Rej wodził Napieracz, mając na ko- 
le Popończyka, Włodarczyka, Mal- 
czewtskiego, Śliwińskiego, Selizę. 

Po 30 kim. czoło uległo pewnemu 
przegrupowaniu, jednak Napieracz pro 
wadzi w dalszym ciągu. Za nim Bo- 
recki, Popończyk, Jakubowski, Bry- 
mas. Na 300 mtr. przed metą następu- 
je ostra wałka i na czoło wychodzi 
Wiłodarczyk i Popończyk. Zwycię- 
stwo pierwszego zdaje się być prze- 
sadzone. jednak na samym finiszu wy 
chodzi Popończyk. Czas 1:30.17 jest 
doskonałym. Ogólny rezultat jest na- 
stępujący: 1) Popończyk (WMC) 
1:30.17, 2) Włodarczyk (WTC) 1:30,17, 
3) Malczewski (Legia) 1:30.19, 4) Na- 
pieracz W. Legja, 5) Biernacki (Skra), 
6) Seliga (WTC.) 

Wyścig kolarski YMCA w Warsza- 
wie na dystansie 56 kim. wygrał 
Skrzewski w 1:45, biiac na finiszu 
Kwiatkowskiego i W. Michałaka. 
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w. f. Obie drużyny wystąpią w naj- 


„Otwarcie pływalni w- Warszawie 
przy ul. Łazienkowskiej nastąpi dnia 
17 b. m. W dniu otwarcia o godz. 15.30 
rozegraną zostaną pierwsze zawody 
międzykiubowe. 

Doroczne zawody lekoatletyczne po 

między reprezentacjami miast Królew 
skiej Huty i Katowic odbędą się w 
niedzielę. Będzie to walna rozprawa 
dwuch czołowych klubów  leklkoatle- 
tycznych K. S. Pogoń, Katowice i K. 
S. Stadion. 
Nadchodzące dni przyniosą na Ślą- 
sku następujące imprezy: mecz ligo- 
wy w Wielkich Hañukach pomiędzy 
miejscowym Ruchem i lwowska Pogo- 
nia. 

Śląska liga okręgowa rozegra 5 spot 
kań: Amatorski — Policyjny K. S. 
K. S. Drzeł — Śląsk Świetochłowice, 
K. S. Chorzów — K. S. 06 Katowice, 
BBSV — Naprzód Lipiny, Kotejowe 
P. W. — Sturm Bielsko. Oprócz tego 
odbędzie się 10 meczów klasy A. ` 

Deroczne zawody lekkoatletyczne 
Uniwersytet — WSH beda najważniej 


szą imprezą nadchodzącej niedzieli w 
Poznaniu. Będą tostrzecie z rzędu za- 
"wody poznańskich uczelni o puhar- b. 
dyr. WISH Glabisza i odbędą się ma 
stadjonie ośrodka. 

Sokół urządza na własnem boisku o 
godz. 12-tej ogólnopolski bieg naprze- 
łaj pań o nagrodę wędrowną „Domu 
Sportowego“ na trasie 1 kim. 

Pływacy otworzą swój sezon w pły 
waini  związkowei. Organizowany 
przez SMP czwarty doroczny marsz 
dokoła Poznania odbedzie się na dy- 
stansie ok. 22 klim. 

Hokeiści rozgrywać będą w dalszym 
ciągu turniej o mistrzostwo Poznania, 
piłkarze zaś rozpoczma drugą rundę 
rozgrywek o mistrzostwo klasy A, 

Kalendarzyk Imprez soortowyck 
Łodzi na sobotę i niedzielę przewidu- 
je cały szereg imprez, na których czo- 
ło wybija się mecz ligowy ŁKS — 
Warszawiawka. 

O mistrzostwo Łodzi walczą w nic- 
dzielę: WKS — Hakoah. ŁTSG 
ŁKS, Orkan — Burza. *W Pabjanicach 
PTC gra z Turysłami, a w Kaliszu 
KKS z Widzewem. Na boisku DOK 
odbędzie się w niedziele doroczne 
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święto sportowe młodzieży, rodzai 
eliminaofi przed doracznem Świętem 
sportu w Spałe. 

Najbliższe imprezy w Wilnie. W dn. 
16 i 17 maja rozegrane zostaną mecze 
o mistrz. klasy A 1 p. p. Leg. — Ma- 
kabi, Łauda — 78 p. p. (Baranowicze 
oraz w Baranowiczach), Ognisko — 
Makabi (Baranowicze). 

Lekkoatleci walczą w biegu drużyno 
wym na dystansie 2700 mtr. o puhar 
„Slowa“. 

Pozatem w sali Ośrodka W. F. dal- 
szy ciąg gier o mistrzostwo klasy B w 
siatkówce, które zakończą l-ą turę 
£ier. 

Najbliższe mecze ligowe prowadzić 
będą sędziowie: Polonia Czarni, 
Baranowski, Lechia — Warta, Jarosz; 
Cracovia — Wisła, Gulicz; Ruch — 
Pogoń, Makary. 


G rv 


Mistrzostwa Warszawy w grach. 
Ostatnie rozgrywki w siatkówce przy- 
niosły już pewne rozstrzygnięcia. Mia 
nowicie w mistrzostwach kobiecych 
Polonia rozegrała wszystkie swe spot 
kania i zagwarantowała sobie drugie 
miejsce w tabeli. Odbyło się właści- 
wie jedno kobiece spotkanie: Polonia 
— Warszawianka z wymikiem 30:21, 
pozostałe odgwizdano, iako walkover: 
Warszawianka — AZS 30:0 z powodu 
niestawienia się AZS, Warszawianka 
— Makabi 30:0 i Polonia — Makabi 
30:0, z powodu nieobecności Makabi, 
nakoniec Polonia — ŻASS 30:0. 

W siatkówce męskiej rozegrano w 
pocie czoła sześć spotkań. Sensacyjny 
mecz AZS — Polonia dały ciężko wy 
wabozone, acz bez dogrywki, zwycię- 
stwo mistrzowi Polski 25:23. AZS wy- 
se z 16 WDH. 30:10, Polonia z 
ASS 30:4 i z 16 WDH. 30:16, YMCA 
z Legią niespodzianie ciężki 26:19 i z 
16 WDH 30:15. 

W koszykówce męskiej Legja wy- 
grała z Przyszłością 28:11, AZS nie- 
oczekiwanie lekko 
YMCA z Makabi 46:21 i 
Strzelcem 32:13. 

W hazenie Skra ponownie pokonała 
Warszawiankę 3:2. Nieładny i chao- 
tyczny mecz Makabi — PIWF dał z 
trudem wypracowane zwycięstwo 
PIWF-owi 7:6. r 


Połonia ze 


Gry sportowe w Krakowie. Szczy- 
piorniak: Wawel — Makkabi 4:3; So- 
kół — Wisła 4:3; Garbarnia — S. M. 
P. Prądnik Czerwony 11:1. Koszy- 
kówika: Wisła Cracovia 23:11; 
YMCA — Sokół 30:10; Garbarnia — 
Jutrzenka 19:18. W meczach towa- 
|rzyskich pań Sokół pokonał Imkę w 
[koszykówce 16:15, Cracovia — Patrię 
iw siatkówce 30:10 (15:2) i w koszy- 
kówce 26:4. 

Dzień PZPN w Wielkopolsce., W 
į Lesznie derby lokalne Sokół — Polo- 
nja zakończyły się zwycięstwem Soko 
ła 2:1. Polonja grała druga połowę w 
dziesiątkę. Bramki zdobyli dla Soko- 
ła: Muszkieta i Kaczmarek. dla Polo- 
ni — George. Sędzia p. Frankowski. 
1W Gnieźnie Stella łatwo uporała się 
|z Bklasowa Venus 6:2. Bramki strze 
(lil: Zigórecki (3). Bittner (2) i Szvmań 
gir dia Venus: Kucharski i Smetkow- 

ski . 
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Po przerwie już w pierwszych mi- 


Pilłkarstwo zagranicą 


ze Skrą 51:19, |Ok 
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Co chcesz wiedzieć Ę. 


Jędrzejowska wyjechała do Paryża 
na międzynarodowe mistrzostwa Fran 
cji w Środę du. 13 b. m. ( „8 

Witman wyjechał na turniej tennie 
sowy do Belgradu o mistrzostwo Bał- 
kanów. Spotka się on tam z Rumuna- 
mi Cantacuzene i Botezem, Węgrem z 
Szebeldorfem oraz Niemcami Elchne- 
rem | Henkleln. 

Marszewski wyjechał do Bukaresz= 
tu na tenisowe mistrzostwa Rumunji. 
| W stanie zdrowia Maksa Stolarowa 
nastąpiło znaczne polepszenie. Rekon- 
walescelcja musi jednak potrwać dwa 
| tygodnie. r 

Obtułowicz, były Śr. napastnik Ru- 
chu, otrzymał ostatecznie zwolnienie 
i skreślenie i wstąpii do krakowskiej 
Wisły, gdzie będzie grał w rezerwie. 
Obecnie jest on w podchorążówce w 
Krakowie. : 

Aleksander Kubik b. gracz ligowy 
klubu Turystów i ŁKS-u ma grać w 
pabianickim PTC. > 

Kremer, byly bramkarz Ruchu, czy- 
ni zabiegi celem przywrócenia mu 
członkostwa ł-szei drużyny. Tak Kre- 
mer, jak i Frost zwolnienia i wwkre- 
ślenia jeszcze nie otrzymali. p. 

Krajewska (AZS Poznań) zamierza 
podcbno zrezygnować z dalszej czyn- 
nej działalności w lekkici atletyce. 


w stosunku 2:4. Bocskay atakował od 
początku i zaskoczył tem mistrza. Czo 
lo tabeli ukształtowało się następująco: 
1) Ujpesti 3ł pkt, 2) Hungaria 29 pkt, 
c Bocskay 26 pkt., 4) Ferencvarosi 25 
pkt. * 

W mistrzostwach Wloch trwający 
od trzech miesięcy pojedynek dwu kan 
dydatów do mistrzostwa Juventus 
Roma nie został rozstrzygnięty. Juven= 
tus pokonał Thriestins 4:0, Roma 
Pro Vercelli 5:0. Juventus prowadzi na- 
dal z trzema punktami przewagi. 

W mistrzostwach Czechoslowacji pa 
dło rozstrzygnięcie. Slavia pokonała 
swego naieroźniejszego rywala Boe 
hemians 3:0 i zdobyła mistrzostwo, 
gdyż protest Bohemians został odrzu- 
cony. Z porażki skorzystała Sparta, bi 
jąc Teplitzer F. K. 638 i wysuwając się 
na drugie miejsce w tabeli. Prowadzi 
teraz Slavia — 22 pkt, przed Spartą 
19 pkt. i Bohemians 18 pkt. Pozostały 
do rozegrania mecze  Slavia—Meteor 
(outsider mistrzostw), Sparta — Klad- 
no i Bohemians — Viktoria Żiżkov. 

Pierwsza runda finałowa mistrzostw 
Niemiec przyniosła spodziewane rezul 
taty: Fiirth pokonał S. V. Leipzig 3:0, 
Tennis Borussia — V. f. B. Liegnitz 
6:1, Hertha — V. f. B. Bielefeld 5:2, 
Holstein (Kiłonia) — Prussia (Sam- 
land) 3:2, Dresdner S. C. (drużyna 
słynnego Hoffmana) — V. f. B. Kónigs 
berg 8:2, wreszcie Hamburger S. V. — 
Beuthen 09 2:0. Dwu meczów nie roze- — 
grano, ponieważ Eintracht (Frankfurt) 
München 1860 | Meiderich (Niemcy za- 
chodnie) zakwalińikowały się dupiero w 
niedzielę do finału. : AE 

Mistrzostwo Belg]i zdobył F. ©. Ant- 
werp, biląc Racing (Malines) w sto- 
sunku 5:21 oslągając bezkonkurencyjną 
ilość punktów w tabeli. Y 
=E 


Gostynin. Bieg naprzełaj (3 klm.) 
wygrał Tencer 10:07, 2) Kuskowski. 
Wyścig kolarski 10 klm.: 1) Wiankow 
ski 17:27,8, 2) Witczak. 

Włocławek. Do podokręgu włocław 
skiego zostaly wciągnięte kluby spor- 
towe z Kutna, Płocka, Sierpca, Rypie 
na i Dobtzynia, które rozegtają zawo- 
dy o mistrzostwo podokręgu. 
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Kutno. Makabi (Wtoctawek) — So- 
kół 2:0. " sgh 

Łowicz.  Międzymiastowy turniej 
gier sportowych: Slatkówika: Vis — 


Olimpja 35:15; Vis — Orzeł 26:16; ko» 
szykówika: Orzeł — Gimn. Sochaczew 
13:5; Vis=Olympia 16:5. Finał: Orzeł 
— Vis 19:18. 

Siedlce, Team wojsk, A — team 
wojsk, B 6:0. Tur = Strzelec 3:2. 
Kraft = Gwiazda 3:1. Gra Gwiazdy 
b. brutalna, na parę minut przed koń- 
cem miecz przerwańy z powodu bóiki. 
Winę ponosi sędzia p. Jodłowski. 

Błałystok. Śztafetę olitnpiiską wy- 
grała Makabi w czasie 3:57,8. Star- 
towało 5 zespołów. Do zawodów na 
odznakę startowało 107 zawodników. 
Minimum osiągnęło 90 proc. F 

Zawody eliminacyjne pań przyniosły 
szereg nowych rekordów, a miianowi- 
cie Afleboczówny w rzucie oszcze- 
U Tokarżewiczówny w skoku wdal 
480. 

W wyścigu kolarskim ośrodka (17 
kim.) zwyciężył Kardowski 31:22. Star 
towało 33 zawodników. n 

Brześć n. B. Kresy — Kraft 1:0, 
9 baon adm. = Ż. K: S. 4:1, 82 Ð. p — 
1 dyoh sam. panc. 1:1. 3 kim. bieg 
uliczny wygrał Fiedorczuk w czasie 
10 min. 8 sek. k 

Grodno. 76 p. p. —. Makabi 4:1 (1:1). 
Kraft — Oresovia 4:1 (1:1) rewelacyi= 
ne zwycięstwo nad byłym mistrzem 
regu. 

Birnbach (Makabi Grodno), byty 
gracz Hasmonei Lwów i następnie Ma- 
kabi Wio, opuścił Grodno, przeno- 
sząc się do Wilna, gdzie zasili najpra- 
c» z! szeregi tamtejszej Ma- 
abi. a 

Równe. Fasmonca — P. K. S. 0:0. 
Gra równorzędna. Wyróżnili się w Has 
monei Markowicz i Winokur, w P. K. 
S. — Kuźmin, Święto sportu żydow- 
skiego wypadło imponująco. 

ŁUCK. W.K.S. — Reprezentacja 4:4. 
Gra nie ciekawa. Branki dia. WKS. 
— Sawicki Galiński, Uss. dla repr.: 
Pinis, Fridbojm i Prestupa WK.S, — 
Reprezentacja 2:1. Boisko rozmokłe, 
gra leniwa. k ] 
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"wą. Dlatego PZPN zdecydował się 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 16 maja 1931 roku. 


Na trasie Targa Florio 


Przed kongresem F.l.F.A. 


Rozmowa z płk. Glabiszem o sfan 


sinea 


| 


bami marsee aonana | 


HAZENISTKI POLONII 


pokonały ostatnio groźną Legię 7:2, wykazując się niemal 


Tegoroczny kongres FIFA odbędzie 
się w Berlinie w dn. 22 — 24 maia r. b. 
Dla Polski ma on specielnie ważne zna 
czenie, gdyż rozstrzygnie się tam os- 
tatecznie kwestja mistrzostw świata, 
od tak dawna już trapiąca umysły po 
tęg piłkarskich kontynentu. 


Chcąc dowiedzieć się dokładnie, ja- 
kie stanowisko zajmie w tej sprawie 
Polska, zwróciliśmy się do p. ppłk. Gla 
bisza, który, wraz z p. Kucharem re- 
prezentuje Polskę na tym kongresie. 
Oto, co usłyszeliśmy: 

— Na zebranie zgłoszone zostały 
dwa projekty hiszpański i węgierski. 


pełnią formy. 


rozgrywanie mistrzostw przez lat trzy 
systemem puharowym, tak, że z każ- 
dej grupy wychodzą po dwa państwa i 
w grupie finałowej gra znów systemem 
puharowym 8 państw. Ma to tę dobrą 
stronę, że przy dobrem wylosowaniu 
można spotkać się dwukrotnie z po- 
ważnymi przeciwnikami lub też w ra- 


owisku Polski 


zie wyłosowania słabych, można zajść 

stosunkowo daleko. 

— Tu występuje jednak w całej peł- 
ni mankament, znany nam już z roz- 
grywek o puhar Davisa, że żaden zwią 
lzek nie będzie chciał umawiać się na 
|rozgrywanie zawodów międzypaństwo 

wych, licząc na to, że może jeszcze u- 
| czestniczyć w rozgrywkach i nie może 
się wiązać żadną umową, a gdy zaś 
nagle przegra, nie będzie wiedział, co 
zrobić z wolnemi terminami. 

— Projekt węgierski, który dokładnie 
omówił p. Mallow, jest wygodny dla 
Węgrów, bo opiera się na dotychcza- 
sowych grach o puhar środkowo-euro- 
mejski. Ilość państw ustanawia kongres, 
co nie jest szczęśliwie pomyślane, bo to, 
| co jest dobre przy obecnej konstelacji, 
| może się okazać złe za parę lat. Pol- 
| ska miałaby grać z państwami bałtyc- 
! kiemi. To umożliwi nam napewno wyi- 
| ście do dalszych gier, ale sportowo nic 
(nas nie nauczy, a finansowo nadwyrę 


|ży. Prócz tego, podczas gdy pierwsze ! kierowcę. 


| gry odbywają się systemem punkto- 


wym, dalsze między wyeliminowanemi 
drużynami systemu puliarowego, a po- 
tem między 8 finalistami—punktowym. 
— Jak więc widzimy, trzeba dążyć do 
znalezienia złotego środka. Zastana- 
wialiśmy się jeszcze, czy powinniśmy 
brać udział w mistrzostwach razem z 
zespołami zawodowemi wzgl. miesza- 
nemi i doszliśmy do wniosku, że prze- 
ciwnie do stanowiska Anglii możemy 
się na to zgodzić. Gramy bowiem i tak 
z zawodowcami, a zresztą zbyt mało 
jest państw czysto -amatorskich. 
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Nr. 39 


Asy automobilizmu w wyścigu lwowskim Á 


Wspaniały wyścig sycylijski, Targa 
Florio, posiada opinię naitrudniejszego 
wyścigu samochodowego na świecie. 


Górskie wiraże, serpentyny, wzniesie- 


nia, spadki, tu i owdzie odcinki „pro- 
stej* — oto charakter trasy. ań 
Jak już donosiliśmy, w roku bieżą- 
cym przesunięto nieco trasę, przedłu- 
żając ją do 146 km. obwodu. Dawny 
szlak wyścigowy (mniejszy) został u- 
szkodzony przez trzęsienia ziemi. Wy- 
ścig obejmuje 4 okrążenia, czyli 584 ki 
lometry. l 
Skutkiem fatalnei pogody (burza i 


deszcz), na starcie stanęło jedynie 13| 
wozów. Wśród zawodników wymienić 


trzeba: Varzi na Bugatti, Nuvolari, 
Borzachini, Arcangeli, Campari na 
Alfa-Romeo oraz Dreyfus, Biontdetti i 
Faggioli na „Maserati. 

Początkowo, kiedy pogoda była jesz- 
cze znośna, prowadził Varzi, zeszło- 
roczny zwycięzca. Jednakże deszcz i 
błoto poprostu oślepiały znakomitego 
Wówczas wysunęły się na 
czoło wozy Alfa-Romeo, które miały 
lepsze zabezpieczenie. Zwyciężył Nu- 
volari na nowym modelu Alfa - Romeo 
(8 cyl.). Niefortunne były losy dla kie- 
rowców Maserati. Dreyfus nie znał do- 
statecznie trasy i jechał ostrożnie; 
dwaj inni zawodnicy ulegli wypadkom 
bez groźnych następstw. Wypadkowi 
uległ również popularny włoski auto- 
mibilista, Arcangeli, raniąc się dotkli- 
wie w twarz. 

1) Nuvolari na Alfa-Romeo 9 g. 26 
sek., czyli przeciętna 61 kim., 2) Bor- 
zachini na Alfa-Romeo 9:2.54, 3) Varzi 


TRÓJMECZ KLUBOG E 
Sztafeta 4 X 100 Makabi, która zwyciężyła w niedzielę na zawodach YMCA 
Makabi — Policyjny K. S. 


na Bugatti 9:7.53, 4) Campari na Alfa- 
Romeo 9:8.10. 


Wyścig okrężny po ulicach Lwowa 
na trójkącie ulic Pełczyńskiej, Stryj- 
skiej i Kadecdkiej odbędzie się dn. 7 
czerwca. W tym roku wyścig ten od- 
będzie po raz pierwszy, jako między- 


Baczność kolarze: W.T.C. ogłasza program 


Inauguracja sezonu. Sześciodniówka w miniaturze. Zawody międzynarodowe 


narodowy i jest wstawiony do kalen- 
darza sportowego Międzynarodowego 
Związku Automobilistów w Paryżu. 
Program tegoroczny jest o tyle zmie- 
niony, że wszystkie biegi są przedłu- 
żome; trasa wozów wyścigowych wy- 
nosi 152 kim. wozów sportowych 76 
km., wozów turystycznych 45 klm. 
Naturalnie, że przeđďđłużcnie trasy każ- 
dego z biegów wzbudzi większe zain- 
teresowanie u publiczności, szczególnie 
w kategorii wozów wyścigowych, któ- 
rych wyścig trwać będzie około dwu 
godzin, przyczem każdy wóz będzie 
musiał jeden raz nabierać benzyny. 
Wyścig lwowski w roku bieżącym 


Oba posiadają swoje dobre i złe stro-| , Nie ul 1ajmmiejszej watpliwości, | wych zawodów — oczywiście, kto ła- | Jednym z nowych projektów będzie | turze, czyli biegu amerykańskiego pa- | „opudza wielkie zainteresowanie Za- 
ny, to też nie możemy się decydować | że d wili obecnej o obliczu polskie- | skarw, bardzo prosimy zobaczyć. zrealizowanie sześciodniówki w minia- | rami trwającego 144 minuty. Umieijęt- ranica i już dzisiaj zgłosiło swój wspł 
bez zastrzeżeń na któryś z nich. Dla igo sezonu kolarskiego na torze decydu nie zestawione pary i konkurencja mię- En i rh kilk À ENAT zd NRE] 
interesów Polski najlepiej byłoby wo- |. lamość WTC. Hekroć Dynasy dzynarodowa powinny wywołać znacz EI DI a £ 


góle mistrzostw tych nie rozgrywać, 
bo krępują one nas bardzo przy ukła- 
daniu programu spotkań międzypań 
stwowych i nie zawsze przedstawiają 
dla nas odpowiednią korzyść fii anso- 
Qi 
żyć do odrzucenia wniosku o rozgrywa 
miu mistrzostw, gdyby jednak opinia w 
Berlinie w sprawie tei była r dz 

na, starać się musimy o organi 
mistrzostw w takiej kombinacji. «tór 
zsumuje najlepsze strony 
tów. Otrzymaliśmy w tei 


a 


westji .wol- 


| 


jawią więcej iniciatywy i ruchliiwo 
mamy wówczas do zanotowamłia 
usy w ogólnym bilansie sportowym. 

Jak więc przedstawia się program 
nadchodzącego sezonu? 

Kapitan sportowy WTC. p. Koniecz- 
ny tak mówi o nim: 

— W najbliższą niedzielę (17 maja) 
wraz z pierwszym orólnopolskim wy- 
ścigiem na szosie „Expressu Poranne- 


rojek- |80" otwieramy sezon zawodników to- ; 


rowych. Później przewidujemy już îm- 
prezy niemal co tydzień — wyścig o na 


Młoda sekcja motocyklowa łódzkiei 
Barkochby zorganizowała w u- 
biegłą niedzielę ogólnopolski 
gwiaździsty do Łodzi, który zarówno 
pod względem sportowym jak i propa 
gandowym udał się doskonale. Do 
zjazdu wystartowało 70-ciu zawodni- 
ków Poznania, Warszawy i Łodzi, któ 
rzy w sumie przebyli imponującą licz- 
i bę około 25.000 kilometrów. 

Wyniki techniczne zjazdu przedsta- 


zjazd 


Zjazd motocyklowy do Łodzi 


nion) — 849 klm. Kl. G ponad 600 
ccm.: 1) Pelikan (ŁKM) na „Harley“ 
— 607 klm. 

Ogółem zjazd ukończyło 61 zawodni 
ków. W konkurencji zespołowej 
pierwsze miejsce i nagrodę przecho- 
dnią magistratu miasta Łodzi zdobył 
Łódzki Klub Motocyklowy, którego 21 
zawodników przejechało 7652 klm. Na 
drugiem miejscu usadowili się gospo- 
darze — Bar Kochba, której 13 zawod- 


ne zainteresowanie. 

Równocześnie z efektownemi plana- 
mi zawodów nie zanisdbujemy pracy u 
podstaw. W najbliższym czasie otwar- 
te zostamie na Dynasach  przedszkołe 
kolarskie dla torowców i szosowców 
bez różnicy wyznania, przymależności 
klubowej i płci. 

Tak jest! rozpoczynamy przyjmowa 
nie zapisów pań do klubu, chcąc 
wskrzesić sekcję damską narazie o ce- 
lach turystycznych. W naszem przed- 
szkołu każdy zawodnik, czy kandydat 


W pierwszym terminie wpłymęty na 
stępujące zgłoszenia jeźdźców  zagra= 
nicznych: hr. Hardegg., mistrz Austri 
na dwucylindrowym Bugatti, hr. Czay 
kowky z Nicei na Bugattim 2.3 litra, 
na takim samym wozie Chiron zdobył 
w tym roku Grand Prix de Monaco, inż 
Weinfurter i Szczyżysky, obaj na czes 
kich wozach wyścigowych Wiko. 

Pozatem udział swój przyrzekł Hans 
von Stuck, król gór, C. Volknart na 
Bugattim, Ostermuth von Tschatkoff z 
Wiednia, kpt. M. Budculesco z Buka- 


ną rękę i dęcydować emy. 0 na- RAM: z : „Are A da rz i ; ; : i 

BAR Stanowisku zależnie od przebie- | ramiennik WTC., mistrzostwa Warsza- | wiają się następująco: W kategorii mo ników przejechało 5169 klm. 3) Union l na zawodnika otrzyma niezbędną PO- | eszty inż. Tacheci na Imperji z Pragi, 

gu kongresu. wy, zawody międzynarodowe i t. d. tocykli pojedyńczych: kl. A do 350| (11 zawodników) — 4954 klm. 4) Unia, moc i szczegółowe wskazówki trenin- Berger na Graf Stit z Wiednia, oraz 
Pewne opóźnienie spowodowane by- | Com: 1) Wacław Turkiewicz (Unia, | Poznań (6 zawodników) — 3392 klm.; gu wedle najlepszej wiedzy kierownika | aron Straser Silton z Wiednia. 


— Projekt hiszpański przewiduje po- 
dział na 4 grupy. utworzone losem i 


i 


ło ostrą zimą i niezrównoważomą wio- 
sną. Treningi rozpoczęte zostały o 2 ty 
godnie później niż zwykle, nic więc 
dziwnego, że pierwsza defilada przed 


| publicznością odbędzie się dopiero w 


połąwie maja. Nieprzygotowani, nie 
chcieliśmy się prezentować widowni. 


A propos widowni mam do zakomuni | 


kowania ważną nowinę: zniżamy ceny 
biletów wstępu na Dynasy, dając w ce 
nie biletu stojącego miejsce siedzące 
na wirażu. 

Dalszym krokiem w kierunku obitdze 
nia większego zainteresowania pięk- 
nym sportem kolarskim szerokich mas 
będzie wzmożenie atrakcyjności im- 
prez. Prograni każdych zawodów budo 
wany będzie na wzorach paryskich: 
jałonajwiększej rozmaitości w dobrym 
gatunku, podanej w możliwie skondensg 
wanej forniie. 

A więc każdy program zawierać bę- 
dzie czysty spniut, wyścigi za prowa- 
dzeniem motorów, tandemy i biegi za 
prowadzeniem tandemów (nowość w 
Polsce!) Od czasu do czasu wpleciemy 
w to bieg długodystansowy, który ma 
mniej zwolenników. 

. Mało 
trzeciej klasy ellminuiemy wogóle z 
programów. Próby te rozgrywane będą 
na godzinę przed rozpoczęciem właści 


łowiecki 
w Warszawie 


urzą- 
w 


Doroczny pokaz 
dzony został 
salach Kasyna 


zajmujące dla widzów biegi | 


Garnizonowego i+ 


| Paznań na masz. „A. J. S.“ 764 klm.; 
| kl. B ponad 350 ccm.: 1) Bogdan Ko- 
| ściański (Unia Poznań) na masz. „Rud 
ge“ — 764 kim. W kategorii wozów ; 
1 


5) Legja, Warszawa (8 zawodn.) 
1830 klm.; 6) P. K. M. — Warszawa 
(2 zawodn.) — 869 klm. 

W zjeździe brały udział 


również 


trzy panie, z których wyróżnić należy 
unionistkę Elę Goldberżankę. 
chała ona 743 kim. Drugą 
zdobyła 

WY. 44-074 


Przeje- 
l nagrodę 
p. Rotwandówna z Warsza- 


A KLASA GRA NA REMIS Z WARTA 
Fontowicz broni robinsonadą niebezpieczny strzał 
Konopy. 


napastnika reprezentacji 


przedszkola kolarskiego p. Szymczyka. 

Sezon międzynarodowy zapowiada 
się znakomicie. Pertraktujemy lub już 
zaangażowaliśmy następujących zawo 


dników zagranicznych: Pełlizarriego— | 


trzeciego w mistrzostwie Świata, zwy- 
cięzcę Szamoty w Paryżu van Rampel- 
bergha, syna b. mistrza świata Charles 
Seres, najlepszego sprintera skandy- 
nawskiego Ancker Mayer - Andersena, 
świetnego  sześciodniowca Lemoine, 
sztajerów: Gaya (Włochy), Janosa 
Istenesa (Węgry), Waltera Capa (Au- 
stria), Jurgensa (Niemcy) i innych. 


Nasz krajowy cudzoziemiec Szamota 
przyjedzie pewnie w początkach czerw 
ea, ponieważ będziemy chcieli pozy- 
skać jego udziął w zawodach między- 
narodowych w dniu 9, 11 i 14 czerwca. 


Gdyby jednak Szamota zawiódł, to 
i tak rozporządzać będziemy w tym 
sezonie licznym zastępem zawodników 
dobrej klasy. Jak wiadomo przeszli do 
nas z Legii sztajer Stahl ze swym lide 
rem Wiśniewskim i sprinter Hajdo, po 
wrócił do treningów utalentowany Sta- 
nisław Podgórski, widzieliśmy na torze 
„marnotrawnego syna“ Majewskiego, 
pracuje już po ukończeniu służby woj- 
skowej Tschirschnitz, a pozatem będą 
na Dynasach cì wszyscy, do których 
od wielu lat przyzwyczaiło się oko by 
wałca zawodów. 


Skład bokserskie] reprezentacji Ło- 


q dzi na toumnee do Czechosłowacji jest 


| trwał od 2 do 10 marca. Obejmował narazie znany w sześciu wagach: 
on trofea zwierzyny łownej, pochodzą Pawlak, Miynarczyk, Cyram,  Klim- 
ce z polowań w Polsce od czasu wy- czak, Seweryniak, Stibbe. Chmielew- 


LoLa EZ 


stawy łowiedkiei ma PWK w Poznaniu | 


do chwili obecnej. 

Zgrupowamie przeszło 1.500 sztuk 
eksponatów województwami dało do- 
ktadny obraz dorobku kukury łowiec- 
kiei w Polsce, która pod tym wzęglę- 
dem zaimuje jedno z+pierwszych miejsc 
na kontynencie Europy. 

Na pokazie znalazły miejsce obok 
obiętych konkursem trofeów polskicli 
z ostatnich dwu lat, także i eksponaty, 


KAŻDY SPORTOWIEC 
powinien posi. dać 
pióro wieczne 


WATERMAN'A 


|) G. GERLACH 
A, WARSZAWA 


ski jest dziś w wadze półśredniej i nie 
będzie mógł iechać, gdyż bardziej war 
tościowym ze względu na rutynę mię 
dzynarodową jest Seweryniak. W wa- 
dze średniej, wobec bardzo słabej for= 
my Trzonka odbędzie się eliminacja. 
Przewidziani są Meyer i Garnczarck. 
W wadze półciężkiei, wobec braku 
Rosława, który ma od mistrzostw Pol 
ski wybity palec, pojedzie prawdopo- 
dobnie łodzianin. występuiący w bar- 
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-Ee ROWÓW pochodzące z lat dawniejszych, dotych Ossolińskich 4 a, E 4 mą ZEE wiet kk en CONTI 
} i stawiane. a stanowiące du- ożliwe jest też, żo w wadze średniej | świetny artysta filmowy i zapamiętały 
WITOLD MAJCHRZYCKI czas niewystawia enay a pojedzie Seidel, również łodzianin, | tennisista, nie rozstaje się z „Przeglą- 


ma meczu z Polonią stoczył swą 100-ną 
AURE walkę. 


żą wartość, oraz 
niczne. 


choć członek warszawskiei Polonii, 


dem Sportowym“. 
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